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wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c. 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w Rinrze dzienników, ul. Karola Lndwika 1. ».

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
0 . . . . na cały rok
Pocztą w paustwie a u s try a c k ie m ..............................................  24 złr.

,< „ niem ieckiem ...................................................  28 złr
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

1 innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr.
, . . Premuneratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu, 
lasty z piemądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza sie nadsyłać franco 
do Administracjo Czasu w Krakowie. — Listy  reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów  mefrankowanych  nie przyjmuje się. Hękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 zlr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya CZASU" w K rakow ie,i urzędy pocztowe. Hiejarowa prenumerate ksie- 
P ™ 'a S'J ^ -  Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń
Rynkug? ulicv%wra janaaCU 1 .9 > handel BaJera PrzJ’ “hey Grodzkiej, główna trafika róg
nyn 1 , J ?na- — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje sie za opłata od mieisca wierszu
drobnym drukiem (petit; za pierwszy raz 10 et., za każdy następny po 5 ct. -  Z e s ł a n e  ( m  3 r t S  
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy*raz. -  Ogłoszenia i prenum erlte p?zvb 
rnują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9: w Paryżu wyłącznie o Adam
dpeferM4 4 ^ nt8’w i 8H . (Prenu“ erat? P- w - Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem", rue du Chemiń 
de fer 44); w  Wiedniu pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu Frankfurcie n M Berlinie
S Ł r d z f r  H 8 c h a lT  aM ‘^ u k t ;  V r ? ’ Ri Mosse <ftkźe w Berlinie. Hamburgu, Monachium i No-’ 
w  * > a n k ’r » L . -  -  w r <  .  f  (ty,ko Pr«>*»neratę pp. H. Goldschmidt & C ),

* a ? aU f̂- 'i Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichmani r  renaler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Kwestye wyborcze.

Kraków 20  stycznia.
Dziś w Brukseli zbiera się parlam ent na nową 

sesyę. Postępowcy, sprzym ierzeni z socyalistami, 
zam ierzają m arszałkow i Izby poselskiej p. L a n ts -  
h e e r e  wręczyć petycyę za rew izyą konstytucyi. 
Także przy tej sposobności nie obędzie się bez 
modnych w Belgii pochodów ulicznych. W każdym  
razie rząd zawczasu przygotow ał wszelkie środki, 
celem zabezpieczenia porządku publicznego i nie­
dopuszczenia, aby najdonioślejsze kw estye konsty­
tucyjne rozw iązyw ane były  n a . . .  ulicy. Zapewne 
też te środki dopiszą.

Belgijczycy bowiem są narodem rozumnym, sta ­
tecznym i niesłychanie praktycznym . Ponownie 
tego dowiedli sposobem poważnym i gruntownym, 
jak im  rozbierają kw estyę wyborczą. W tej epoce 
60 letniej, k tórą  zwycięsko przetrw ała ustaw a wy 
borcza belgijska z r. 1831, w ościennej Francyi 
pow stało i znikło tyle różnych systemów wybor­
czych, że już niepodobna wyliczyć wszystkich od 
nośnych „reform . 41 Rzeczpospolita francuska istnieje 
de fa c to  od lat 20, de ju r e  od roku 1875. Nawet 
w tych trzech lustrach, chociaż utrzymało się suffrage 
universel, co chwilę zmieniano przynajm niej scru­
tin  uninom inal na scrutin  de listę i odwrotnie. 
W Belgii, chociaż W allończycy, stanow iący połowę 
ludności tego królestw a, są  niby to Francuzam i i 
choć Bruksela chlubi się tytułem „małego P aryża ,“ 
a  naw et swemi przestronnemi bulwarami i wy- 
kwintnem i pomnikami architektury średniowiecz 
nej, poniekąd ciekaw szą je s t od zhaussmanizuwa 
nej, olbrzymiej stolicy nad Sekw aną; nie prze­
prow adzają „reform" w jak iej sławnej journee, 
lub jeszcze sławniejszej nocy, ale zato też nie są 
zmuszeni zmieniać co chwila zasadniczych ustaw.

Z świeżych dowodów gruntowności w rozbiera 
niu kw estyi wyborczej zasługuje przede wszy st 
kiem na uw agę odpowiedź, ja k ą  liberalne stow a­
rzyszenie brukselskie udzieliło na rozesłany przez 
centralny związek liberalny kwestyonarz.

Na za ly tanie 1-sze stowarzyszenie brukselskie 
odpowiada, że ze względu na prąd powszechny 
rew izya artykułu  47 konstytucyi je s t konieczną. 
Na zapytanie 2 gie odpowiada, że nagłe przejście 
od dotychczasowego systemu, na mocy którego 
tylko około 130.000 obywateli miało praw o w y­
borcze, do suffrage universel, m usiałoby pociągnąć 
za sobą najw iększe niebezpieczeństwa. Na py­
tanie 3-cie, stow arzyszenie brukselskie ośw iadcza 
się za systemem angielskim , który prawo w ybor­
cze czyni zależnem od pewnej opłaty czynszu za 
m ieszkanie, a  zarazem  za reprezentacyą mniejszo­
ści w edług systemu włoskiego i portugalskiego. 
Na pytanie 4 -te , jak im  sposobem należałoby 
ewentualnie złagodzić suffrage universel, odpo 
wiedź brzm i: W arunkiem  praw a wyborczego po­
winno być skończenie 25 roku życia; pobyt 3 letni 
w gm inie; wykluczenie tych, którzy otrzym ują 
w sparcia z funduszów dla ubogich; reprezentacya 
m niejszości; dowód, że wyborca umie napisać i 
w ypełnić k a itę  wyborczą; przym us spełnienia obo­
w iązku wyborczego. Odpowiedzi te stw ierdzają 
ponownie, że liberalizm  belgijski do reform kon 
stytucyjnych zabiera się z nierównie w iększą roz­
w agą niż francuski, a także, niż niektóre liberalne 
stronnictw a w innych krajacb, które kilku dźwięcz- 
nemi frazesam i rozw iązują najtrudniejsze zagadki 
konstytucyjne, do jak ich  niezawodnie należy kwe 
s ty a  wyborcza.

W  wymienionej już kilkakrotnie M aison depeuple, 
gdzie rezyduje socyalistyczny kom itet rewizyjny, 
temi dniam i prof. Adolf P r  i u s ,  autor dzieła-. 
L a  democratic et le regime parlem enta ire , wy 
głosił w ykład o kw estyi wyborczej. P. P n u s o 
świadczył, że suffrage universel je s t najmniej odpo 
wiednim środkiem  otrzym ania słusznej reprezenta- 
cyi k ra ju  i dowodził, ze w w ybranym  na podsta­
wie tego praw a wyborczego parlam encie żaden 
rząd me może utworzyć trwałej i statecznej wię­
kszości. Proponuje on zatem reprezentacyę nie 
osobników, lecz pewnych naturalnych stanów lub 
korporacyj, m ianow icie: stanu robotników, kap ita­
listów, sądownictwa, duchowieństwa, obrony k ra ­
jow ej, sztuki i rolnictwa.

Nie mamy w tej chwili pod ręką wymienionego 
dzieła prof. Priusa. W podobny jed n ak  sposób 
w ykłada niedogodności powszechnego głosowania 
i konieczność ułagodzenia i ulepszenia tego syste 
mu wyborczego pisarz francuski Paul L a f f i t t e  
w dz ie le : Le suffrage universel et le regime p a r  
lementaire, (Paryż, H achette r. 1888). Dom aga on 
się głównie trzech rzeczy : 1) reprezentaeyi mniej 
szóści; 2 ) reprezentaeyi zawiązków społecznych; 
3) przymusu co do w ykonania praw a, raczej obo 
wiązku wyborczego, —  o których to rzeczach tak  
często rozpraw iają obecnie w Belgii.

Najmn ej ważnym w ydaje się nam  pierwszy 
punkt. W praw dzie p. Laffitte bardzo obszernie 
i na pozór bardzo przekonywującem i dowodami 
w ykłada niebezpieczeństwo suffrage universel, ja  
ko pozbawiającego mniejszość wszelkiej reprezenta 
cyi w parlam encie. Rozw ażając n. p. wybory fran­
cuskie z r. 1885, wykazuje, że wybrani wówczas 
posłowie reprezentowali tylko 43"/, uprawnionych 
wyborców, ponieważ 57%  głosowało albo prze 
ciwko nim, albo wstrzym ało się od oddania głosu. 
Jednakże najprzód absteneyonistów nie można po 
prostu doliczyć do przeciwników kandydata. W prak 
tyce bowiem zwykle opozycyjni wyborcy śpieszą 
do urny i pozostają w domu, c i, k tórzy należą 
do większości i są  przekonani, że ich kandydat 
i tak  będzie wybrany. Powtóre rachuba owa wte 
dy tylko m iałaby doniosłość polityczną, gdyby 
wszyscy wyborcy francuscy stawiali jedno  grono 
wyborcze; w takim  razie liczba 500 kandydatów  
którzy by otrzymali 4 miliony i 1 głos, zosta 
łaby wy braną, a przeciwna strona, na której listę 
padłyby 4 miliony głosów, zostałaby całkiem  wy­
kluczoną od wszelkiej reprezentaeyi parlam entar 
nej. Ponieważ jednak  wybór odbywa się według 
departam entów, przeto stronnictwo, znajdujące się 
w mniejszości w jednym  departam encie, zwycięża 
w drugim i tym sposobem ogólny polityczny efekt 
wyboru może się wyrównać. W ystarczy zatem po 
starać się o to, aby w każdym  okręgu (według 
scrutin  d’arrondissement) był w ybierany tylko je  
den poseł, ja k  w Niemczech, aby złagodzić wy 
mienioną powyżej niedogodność suffrage universel.

Z resztą można bez w ahania zgodzie się na  za 
chw alany przez p. Laflite tryb włoski, według 
którego w kilkunastu  okręgacn, w ybierających po 
5 posłów, każde ze stronnictw  wpisuje na listę 
tylko 4 kandydatów , p iąty  zaś m andat otrzymuje 
pierwszy kandydat listy m niejszości; albo na tryb 
portugalski, według którego na mocv rozstrzelo­
ny cli gloso w mniejszości k ilku  okięgów  wchodzi 
do parlam entn poseł mniejszości. Na mocy tego 
praw a na początku r. z. dostał się do parlam entu 
portugalskiego sław ny podróżnik afrykański major 
Serpa Pinto.

Nierównie w ażniejszą je s t kw estya reprezenta- 
cyi ogniw społecznych. Bardzo słusznie p. Laffitte 
zauważa, że indywiduum ciągle się odmienia, trw a 
łemi zaś są  jedynie ogniwa społeczne: „W ystaw  
cie sobie m atem atycznie ścisłą reprezentacyą 
(w parlam encie) indyw iduów ; me będzie to j e ­
szcze dokładny obraz kraju . Potrzeba odpowiedniej 
reprezentaeyi tych ogniw, id e i, interesów, uczuc, 
tradycyi, k tóre w braku innego słow a, nazywam 
forces sociales. “ W tym celu p. Lafdtte proponuje, 
aby senat francuski do połowy był wybierany, 
ja k  do tąd , przez delegatów  m unicypalnych, ra d ­
ców jeneralnyeh  i posłów (każdego departam entu), 
ale druga połowa senatorów pow inna być wybie­
rana  przez m ag istra tu rę , duchowieństwo, akade 
m ie , w szechnicę, Izby handlow e, stowarzyszenia 
robotnicze. Podobny system  w zastosowaniu do 
izby poselskiej (belgijskiej) zaleca prof. Prius 
w wymienionym powyżej wykładzie. Na tymże 
równie system ie opiera się mniej więcej austryackie 
prawo wyborcze do Izby poselskiej i do Sejmów 
krajowych. W idzimy zatem, że republikanie fran 
cuscy, do których należy p. Laffitte i postępowcy 
belgijscy, zrozumiawszy dokładnie niedogodności 
suffrage u n iverse l, zbawienia szukają właśnie 
w tym  trybie wyborczym, który u nas niektórym  
gorliwym reformatorom w ydaje się być nieznoś­
nym !

P . Laffitte w yraźnie też powołuje się na przy 
k ład  Austryi i słusznie zauw aża: „W monarchii 
czy republice, w jak ie jbądź  formie państwowej,

wielkie interesa społeczne wszędzie są te same. 
j Jeżeli parlam ent m a być wiernym  obrazem kraju, 
| te wielkie interesa społeczne muszą być reprezen 
■to w ane .44

Co do trzeciego punktu propozycyi p. Laffitte’a, 
objętego także wymienionym powyżej programem 
ligi b rukselsk ie j, co do obowiązku głosowania 
znowu bardzo słusznie zauw aża, że wykonanie, 
p raw a wyborczego jest obowiązkiem obywatelskim ’ 
„D la nas pow iada p. Laffitte — głosować jest 
to prawo. W szędzie w dziedzinie politycznej w i­
dzimy same p raw a , a nie widzimy obowiązku. 
Abstencya coraz więcej wchodzi w nasze oby­
czaje polityczne. Nie przychodzi nam ani na myśl, 
że je s t powinnością obywatela wyjawić swe zda 
nie o spraw ach publicznych. Jednakże prawo w y­
borcze je s t prawem  względnem. Praw o własności 
opiera się na pracy, na oszczędności, na wolności 
osobistej ^dodajm y: na dziedzictwie). Natomiast 
prawo wyborcze w ynika z stosunku obyw atela do 
państw a i według tego stosunku ulega zmianom. 
Nie je s t to zatem prawo absolutne, ja k  pierwsze 
społeczeństwo prawo wyborcze nadaje obyw ate­
lowi nie w jego interesie pryw atnym , lecz w inte­
resie publicznym ; więc domagać się od nie0o mo­
że , aby to prawo w ykonał, albo go się zrzekł."

Ja k  niebezpieczną system atyczna abstencya w y­
borców staje się, zwłaszcza w czasach naprężenia, 
to p. Laffitte byłby inógł w ykazać kilku nader 
drastycznemu przyk ładam i, zaczerpniętemi z sła ­
wny cfi dzieł Taine'a. Tam  cyframi wykazano, że 
Jakobinowie panow anie swe zaw dzięczali wyłącznie 
abstynencyi w arstw  średnich. W najdonioślejszych 
wyborach wówczas kandydaci klubu Jakobinów  
przechodzili ilością głosów, k tóra niekiedy me 
stanow iła ani 50 tej części uprawnionych wybór 
ców, ale w ystarczała, skoro ci usuwali się od ur 
ny wyborczej. Chociaż w mniej drastyczny sposób 
to przecież zawsze aż nadto szkodliwie i teraz 
oddziaływ a abstyneneya wyborców, zwłaszcza że 
m ą grzeszą najczęściej w łaśnie te warstwy, które 
swym głosem mogłyby najpożyteczniej w płynąć 
na wybory.

Podnieść można na podstaw ie w ykazów cen 
tralnej komisyi statystycznej, iż w Austryi prawo 
wyborcze wykonywali na 100  wyborców:

„  , . . „  . , 187j  18<9 1885
Z kuryi wielkich posiadłości: 57 54 70
Z Izb handlow ych: 81 88  84
Z m iast: go 57
Z amnin wioiakir-li •
N a pozór zatem w gminach w iejskich zaznacza 

się bardzo żyw y udział w wyborze. Atoli odnosi 
się to jedyn ie  co do wyborców. Zupełnie inaczej 
przedstaw ia się rzecz z w ybierającym i ich pra 
wyborcami. I  tak  w roku 1885 z uprawnionych 
w gm inach wiejskich 1,369.536 prawyborców tylko 
422.843 czyli 31%  stanęło do urny.

Powyższe cyfry są  przeciętne. Co specyalnie 
dotyczy G alicyi, to stanęło do urny w yborczej:

1673 1»79 18-5
Z kuryi wielkich posiadłości: 52 51 60
Z m iast: 68  62 60
Z gmin w iejskich: 79 91 90
N atom iast z prawyborców galicyjskich obowią­

zek wyborczy wyki uHo w r. 1879 34"/.,, w roku 
1885 29% .

P. Laffitte przeto proponuje, aby  wyborcy, któ 
ry me spełnił obowiązku sw ego, dać trzykrotne 
ostrzeżenie; jeżeli bez uniewinnienia się trzy razy 
zaniedbał obowiązku swego, powinien być w ykre­
ślony z listy wyoorców. Może taka  kara  nie w y­
starczyłaby wobec niektórych zasadniczych absten­
eyonistów. Ale znalazłyby się jeszcze inne sposo 
by. Ja k o ż , skoro można obywateli zmuszać do 
zajęcia miejsca na ławie sędziów przysięgłych, 
dlaczegóżby ich podobnemi środkam i nie można 
zmusić do oddania głosu przy w yborach?

d y n a n d  d ’E s t e  udaje się z początkiem lutego 
do P e te rsb u rg a , celem odwiedzenia rosyjskiej ro ­
dziny cesarskiej. W izyta ta  spowodowaną została 
zapewne w pierwszym  rzędzie pobytem rosyjskie­
go następcy tronu w W iedniu, ale w każdym  r a ­
zie uw ażaną ona będzie za symptom pokojowego 
ukształtow ania się europejskich stosunków.

Łatw o się dom yśleć, zkąd wyszła m oralna po­
budka do w s t r ę t n y c h  d e m o n s t r a c y j  u l i ­
c z n y c h  w P r a d z e .  Nie ograniczono się do p o t - 
burzenia szerokich mas obywatelskich, ale agitacyę 
niezdrową rozwinięto między młodzieżą rzem ieślni­
czą i uniw ersytecką, k tóra w tych dem onstracyach 
widocznie liczny brała udział, skoro senat ak ad e­
micki widział się zmuszonym, w razie powtórzenia 
się podobnych scen, zagrozić uczniom relegacyą. 
To w ciąganie młodzieży do sporów politycznyc 1 
stronnictw je s t zawsze czynem potępienia godnym, 
a obecnie tem bardziej oburzającym , skoro niego­
dną dem onstracyę zwrócono przeciw jednem u z naj­
bardziej zasłużonych polityków czeskich, p. Rie- 
gerowi. Młoazież niedoświadczona zapewne mniej 
w inna, bo idzie tylko na lep frazesów i obelży­
wych haseł takich ludzi, ja k  Vaszaty, który pierw ­
szy ośmielił się nazw ać R iegera „zdrajcą narodu 
czeskiego44. Za to doczekał się p. V aszaty owacy i 
ulicznej, której mu zapewne żaden poważny pose’ 
nie pozazdrości.

Cesarz W ilhelm , ja k  już donieśliśmy, był we 
czw artek n a  o b i e d z i e  u m inistra finansów M i 
q u e 1 a. Na tym  obiedzie omawiano różne tem ata 
polityczne. Pom iędzy innemi poruszył p. Kardorff, 
przywódzca stronnictw a wolno - konserw atyw nego, 
znowu kw estyę „bim etalizm u44. Cesarz odpowie 
dział mu na to krótko a  węzłow ato: N e in , lieber 
K ardorff, a u f  den Schw indel fa lle  ich nicht herein. 
T.o orzeczenie poruszyło całą żółć K reuz Ztg, któ­
ra z słów cesarza z ubolewaniem w nosi, że w i­
doki doprow adzenia do równowagi waluty między 
A us try ą  a  Niemcami odłożone zostały, ja k  się 
zdaje, ze strony rządu ad calendas graecas, a  tem 
samem uniemożliwiono zupełnie stronnictwom re ­
prezentującym  rolnictwo głosowanie za obniżeniem 
ceł rolniczych na podstaw ie m ającego być Izbie 
przedłożonym trak tatu  handlow o-politycznego nie­
miecko austryackiego. Dodać jeszcze należy, iż ce­
sarz który, ja k  się okazało, doskonale je s t po­
informowany o w szystkich spraw ach, toczących się 
w parlam encie i w sejm ie —  powiedział na uczcie 
u M iauela, że niephptniA Wi/jvi tAnoA»r^«4r «*A-- 
„nuuuującycn w spraw ie reformy ordynacyi gmin

M B

Przegląd polityczny.
Na czele dzisiejszego „Przeglądu44 w ypada za­

pisać przesłaną wczoraj telegraficznie wiadomość 
P olit. Corresp., iż A r c y k s .  F r a n c i s z e k  F e r -

wiejskich, co do której podziela stanowisko m ini­
stra  H errfurtha.

Jednoczesna obecność londyńskiego am basadora 
hr. H a t z f e l d a  i paryskiego am basadora hr. 
M t i n s t e r a  w Berlinie posłużyła do rozszerzenia 
pogłoski, iż przygotow uje się ja k a ś  w ażna akcya 
dyplom atyczna. Pogłoska okazała  się zgoła nieu­
zasadnioną. W spomnieni bowiem am basadorowie 
są kaw aleram i orderu orła czarnego i jak o  tacy 
zostali przez cesarza W ilhelm a zaproszeni do w zię­
cia osobistego udziału w uroczystości tegoż orderu.

Dziś ma nastąpić w B r u k s e l l i  w ielka mani- 
festacya na rzecz powszechnego praw a głosow a­
nia. Ze strony rządu poczyniono wszelkie przygo­
tow ania, aby zapobiedz ewentualnem u zaburzeniu 
spokoju publicznego. Załoga wojskowa, oraz żau 
darm erya została w zm ocnioną; w każdej chwili 
może być zarządzonem  zwołanie dwóch dalszych 
klas milicyi. Z daje się jednak , że przebieg mani 
festacyi będzie spokojny. W nosić to przynajm niej 
można ze zapowiedzianego program u. Pochód m a­
nifestantów  w yruszy dopiero po godzinie 5 , t. j. 
po zam knięciu posiedzenia Izby i zatrzym a się na 
rogu ulicy de la  Loi. N astępnie pięciu delegatów  
uda się do narodowego pałacu celem złożenia na 
ręce liberalnej party i petycyi w spraw ie powsze­
chnego praw a głosow ania Po uskutecznieniu tego 
pochód się rozwiąże.

Poseł R z e c z y p o s p o l i t e j  b r a z y l i j s k i e j  
w Paryżu oświadczył urzędowo gabinetowi fran­
cuskiem u, że konsty tuanta  Rzeczypospolitej w zu­
pełnym ładzie i spokoju obraduje nad redakcyą 
nowego ak tu  konstytucyi, a w porozumieniu z rzą­
dem uchw aliła już artykuły , dotyczące organ izacji 
związku, jak o  i władz praw odaw czych, wykonaw- 
czycn i trybunalskich. Rozdział trak tu jący  o or-

ganizacyi związkowej zaw iera przepisy normu­
jące praw a rządu związkowego, pobór podatków, 
ceł i op ła t, jako  i poszczególne paragrafy o peł­
nomocnictwach władz rządow ych, koniecznych ku 
wykonaniu zobowiązań kraju  wobec zagranicznych 
wierzycieli.

Donoszą z B u e n o s - A y r e s ,  że na bardzo 
licznem zgromadzeniu narodowem, odbytem w mie­
ście Rosario, proklamowano kandydaturę jenerała  
Mitrę do prezydentury rzeczypospolitej argentyń­
skiej, a p. Irigoyena do w iceprezydentury na prze- 
ciąg przyszłego czterolecia, tj. od 12 października 
1892 do tegoż dnia 1896.

Rewolueya c h i l i j s k a  przybrała poważne roz­
m iary. Pow stańcy chilijscy wylądowali w porcie 
Coquimbo, a wojsko lądowe, wierne dotychczaso­
wym w ładzom , stara  się osaczyć ich i odciąć od 
wszelkich miejscowości, nieobjętych ruchem rewo­
lucyjnym. Prezydent rzeczypospolitej Balm aceda 
w ydał manifest, w którym  ośw iadcza, że w szyst­
kie bez w yjątku w ładze państwowe potępiają żą­
dania autorów rewolucyi. Biuro Reutera donosi 
z Limy, że załogi następu ących pancerników pod­
niosły rokosz przeciw rządowi chilijskiem u: „Co­
chrane44, „Blanco44, „E ncalada44, „E sm eralda44 i 
„M agelhaens“, dalej korw ety „Am azonas44 i„A con- 
eaguau. Rządowi pozostał jeden  pancernik, kor­
weta i ośm łodzi torpedowych. S tatk i powstańcze 
„Blanco*4 i „E ncalada44 w ypłynęły w głąb cieśni­
ny M agiellańskiej w celu pochwycenia tam kor­
wety „Abtao44 i dwóch krzyżowników chilijskich, 
przybyw ających z Europy.

W edług doniesień z Iquique, prezydent Balm a­
ceda wkrótce ma w ydać drugi z rzędu manifest, 
w którym  stw ierdzi, że nie o n , ale koDgres po­
gw ałcił konstytui yę chilijską, w zbraniając się za­
twierdzić budżetu wojskowego. Prezydent ma na­
stępnie ogłosić w całym kraju  s t a n  o b l ę ż e n i a ,  
objąć w ładzę w ykonaw czą i utrzym ać się przy 
naczelnej w ładzy aż do terminu ukończenia przy­
szłych walnych wyborów, tj. aż do końca marca.

P rasa chilijska zapisuje, że m arynarka, podno­
sząc rokosz, liczyła jako  na rzecz niezawodną na 
to, że oddziały w ojsk , rozkw aterow anych w m ia­
stach Caldera i A ntofagasta, poprą ruch rewolu­
cyjny. Znaczna część deputowanych Izby chilij­
skiej ma popierać spraw ę rewolucyi. Rząd zamia­
nował naczelno-dowodzącym armii jenera ła  Jorge 
Monti. A dm irał Viel wraz z drugim jeszcze admi-
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kroki ku sparaliżow aniu działania powstańczych 
pance ników. Komendantem jedynego rządowego 
statku wojennego „H uascar44 zam ianowano da­
wniejszego kap itana zbuntowanego krzyżowca 

Esm eralda “.

Sprawy krajowe.
Lwów 19 stycznia.

Sanbcye mytnicze. — Sprawy górnicze).
(X )  Najwyższem postanowieniem z d. 28 gru­

dnia 1»90 r. udzielił Cesarz N ajwyższej sankcyi 
uchwałom sejm ow ym , któremi nadano koncesye 
na pobór następujących opłat mytniczych, drogo­
wych i m ostow ych:

1) Radzie powiatowej w L i m a n o w e j  na dro­
dze powiatowej Kam ienicko-Stopnickiej.

2) Radzie powiatowej w N o w y m  S ą c z u  na 
drogach powiatowych K rzyżówka-M uszynka i K rzy­
żówka Krynica-M uszyna.

3) Radzie powiatowej w M o ś c i s k a c h  na dro­
dze powiatowej Horodyńsko-Sam borskiej.

4) Radzie powiatowej w K o l b u s z o w e j  na 
drodze powiatowej z M ajdan do Kolbuszowej.

5) Radzie powiatowej w S t a r e m  M i e ś c i e o d  
mostu na rzece Dniestrze pod Starem  Miastem.

6) Radzie powiatowej w P r z e m y ś l a n a c h  na 
drodze powiatowej G liniany-Zadwórze.

7) W ydziałowi powiatowemu w Z ł o c z o w i e  
na rzecz utrzym ania drogi gminnej z Krasnego do 
Gołogór.

8) W ydziałowi powiatowemu w N i s k u  na rzecz 
utrzym ania dróg gm innych z R udnika do Tarno- 
góry i z N iska na Ulanów do Rudnika.

Listy o towarzystwie czeskiem,
pisane do przyjaciela przez Czecha

IV.
(Brak towarzyskiego życia w rodzinach. — Życie restau­
racyjne i jego rozwój. — Wychowanie i ogłada. — Go­
ścinność. — Wieczorki roczne. — Wieczorki muzykalno- 

deklamacyjne. — Kółka. — Naprawa i postęp).

(Ciąg dalszy.)
Próby te może były trochę forsow ne, trochę 

nienaturalne i gdzieindziej w takim  rodzaju nie- 
p rak tykow aue, lecz dobry zam iar bezinteresownie 
poświęcających się temu osób tylko na szczere za 
sługuje uznanie, tem bardz ie j, gdy nie zostało to 
zupełnie bez korzystnego wpływu na domy pry 
watne.

I  dziś są  k ó łk a , popychające naprzód życie to ­
w arzyskie , z pewnym program em  i tendencyą. 
Je s t kółko „K y tica ,41 inne nazyw a się „G ardenya41 
i znów inne „Jakobinow ie .44 Szczęście, z jak iem  
się kółka odbyw ają, bywa rozmaite. Główny ich 
cel: zabaw a i tan iec; ztąd starsze osoby nie m ają  
tam  co robić, chyba tylko dla nadzoru nad mło 
dzieżą, l a k ż e  nie są te kółka dla niem ajętnych 
ludzi, gdyż urządzanie licznych zabaw w wielkich 
rozm iarach pociąga za sobą rozmaite deficyty, które 
już niejednem u uczestnikowi niemiłych stały  się 
powodem kłopotów. Zresztą popularna czeska pieśń 
daje odpowiednią w tym względzie naukę: „Jen 
te n , jen  te n , a t’ si na pana h ra , kdo pem ze m a.“

W  najnowszym  czasie pow stała myśl założenia 
osobnego k lubu , w którym by mogli też bywać

lu d z ie , co nie um ieją lub nie chcą tańczyć. Nie 
wiem ty lko , co na to powiedzą nasze nadobne 
panie...

P rzy  tej sposobności pozwól m i, mój kochany, 
wspomnieć choć mimochodem o m uzykalno-dekla- 
m acyjnych w ieczorkach, które dla zaproszonych 
gości w domu swoim urządzał regularnie przez 
kilka lat aż do śmierci swej (1888 r.) F erda 
N ap rstek , b rat Vojty N aprstka , o którym  obszer­
niej pisałem poprzednio. Jego  to „slovanske za­
baw y44 zdumiewały bogactwem program ów (które 
zawsze drukowano i rozsyłano gościom) i tenden­
cyą czysto czeską i słow iańską. Nie cierpiał on mu­
zyki W agnerow skiej do przesady, uwielbiał wszyst­
k o , co czeskie, słowiańskie. Oto program  jednej 
takiej zabawy p o l s k i e j ,  zaw ierającej n iem niej, 
niż 2 1 , a  właściwie 37 numerów muzyki i dekla- 
macyi.

17sta zabawa muzykalno-deklamaeyjna
dnia 2 stycznia 1887 r.

1. a) M o n i u s z k o :  U wertura z H a lk i, forte­
pian na 2 ręce.

h) Z a r z y c k i :  D eux chants sans paroles 
Nr 1 Berceuse, fortepian na 2 ręce.

c) K l e c z y  ń s  k i  J .: Mazurek, opus 11 Nr 6, 
fortepian na 2 ręce.

d) K r z y ż a n o w s k i  I g n . :  Op. 46 „Capric 
cioso44, fortepian na 2 ręce

2. a) C h o p i n :  Rondo, op. 1, foitep. na 2 ręce.
b) Le prince Casimir L u b o m i r s k i :  Mazu­

rek  Nr 1, fortepian na 2 ręce.
3. a)  M o n i u s z k o :  S e n , pieśń do słów A. Mi­

ckiewicza.
h) Ż e 1 e ń 3 k i : op. 26 Tęsknota, pieśń.

4. a) C h o p i n :  Oeuvres posthum es, Mazurek
Nr 3, fortepian na 2 ręce. 

b) J a n o w s k i  W in c .:  Barkarolla, op. 2, for­
tepian na 2 ręce.

5. a) K r a s i ń s k i  Z y g m u n t :  poem at N im
słońce zejdzie.

b) S ł o w a c k i  J u l i u s z :  poemat H ym n przy  
zachodzie słońca na morzu.

c) A s n y k  A d a m :  poemat D w a anioły.
6 . N o s k o w s k i  Z y g m u n t :  Op. 7,  Nr 7 

K rakow iak czyli Jazda  na wesele, forte 
pian na 4 ręce.

7. a) M o n i u s z k o :  pieśń Nr 1 , z opery F lis ,
Modlitwa.

b) M o n i u s z k o :  z tejże opery „Pieśń F lisa44.
c) Ż e l e ń s k i :  Opus 2 5 , ze zbioru P ieśni 

G abryelli Nr 4  Niepodobieństwo.
8 . a )  C h o p i n :  N okturn op. 32 Nr 1.

b) Hr. Michał Kleofas O g i ń s k i :  Polonez 
f-mol, Nr 7, fortepian na 2 ręce.

9. a) C h o p i n :  Polonez, op. 26, Nr 1.
b) M y s z y ń s k a  L e  o k  a  d y a : M azurek, for­

tepian na 2 ręce.
10 . U j e j s k i :  poemat N iebezpieczna, w tłó- 

maczeniu czeskiem.
U . C h o p i n :  Scherzo h mol, op. 20.
12 . a ) . M o n i u s z k o :  „W iejska serenada44, duet

na sopran i a lt z Verbum nobile. 
b) M o n i u s z k o :  „Dum ka Zosi44, duet z opery 

F lis.
13. P o l :  Poem at Polskie zapusty.
14. M o n i u s z k o :  Krakow iak, duet na sopran 

i alt.
15. M i c k i  e w i c z :  P an Tadeusz, początek 

1 księgi „Gospodarstwo44.

16. o) C h o p i n :  B allada, op. 23.
b) „ Douze E tudes, op. 10, Nr. 3.

17. a) M i c k i e w i c z :  D eklam acya z K onrada
W allenroda, 

b) M a l c z e w s k i :  D eklam acya z powieści 
M aryn.

18. C h o p i n :  Op. 73, Rondo na 2  fortepiany.
19. a) U j e j s k i :  Zakochana, 

b) „ Terkotka.
20. C h o p i n - N okturn op. 9 Nr 1 do śpiewu.
21. a) L i p i ń s k i  K a r o l  : op. 19 D ivertissem ent

pour le violon, avec accompagnement de 
piano.

b) W i e n i a w s k i  H e n r y k :  op. 19, Mazur 
na wiolonczelę z fortepianem  

(Program  zapow iada na dalszy ciąg tejże zimy 
podobną „zabaw ę44 rosy jską i 2  czeskie.)

W ystaw sobie, co to znaczyło wysłuchać tak ie ­
go olbrzymiego program u. Produkcya trw ała od 
godziny 3 po południu do 9 wieczór. To już nie 
ż a r ty ! Sam gospodarz , starzec ogromnej tuszy, 
we fraku i w białej kraw acie, udzielał do każdej 
kompozycyi lub deklam cyi uw ag i objaśnień, w y­
k ładając, co to tak i Moniuszko, Chopin, Żeleński 
i t. d. Sam też deklam ow ał p o  p o l s k u  utwory 
Mickiewicza, Słow ackiego, K rasińskiego, Pola — 
córka zaś jego , panna Bożena, deklam ow ała pol­
skie utwory w przekładzie czeskim. Resztę obja 
śni ci sam program , po w yczerpaniu którego ra ­
czono gości sutą zakąską.

B iedny pan F e rd a ! J a k  szczęśliwym robiła go 
pasya w takich chwilach.

Lecz spieszę już do zakończenia dzisiejszego 
listu. 1 dziś pisałem  o rzeczach, biorąc je  ogólnie.

Gdybym o jednostkach lub w yjątkach miał mówić, 
to w ypadałoby owszem podnieść, że mamy już 
też k ilka  domów, przedstaw iających idealne ogni­
ska w znaczeniu tow arzyskiego życia. Znajdziesz 
dziś salony czeskie, urządzone nietylko z pewnym 
przepychem, ale i sm akiem  niezaprzeczonym ; spo­
tkasz w nich ludzi g ładkiego i miłego obejścia, 
imponować ci będą m atrony dostojnością, a panny 
ujm ującą prostotą. Przekonasz się tam, że w to ­
warzystw ie jest i zmysł dla wszystkiego, co jest 
piękne i w zniosłe, że i tam w ytraw ne poczucie 
patryotyczne je s t cnotą wyrobioną.

Ale, mój drogi, domy tak ie  m ają zawsze jeszcze 
jednę olbrzymią w adę: ż e  j e s t  i c h  m a ł o ,  a  te, 
co istn ie ją , są dosyć n ieprzystępne, mianowicie 
obcym. Rozwój społecznego życia w domach pry­
watnych, takiego, co ludziom dostarcza tego, czego 
nie dają ani szkoły, ani książki, co je s t inte- 
ligencyi rozryw ką i d la  tow arzystw a najlepszą re­
prezentacyą -  rozwój takiego życia uważam za je ­
dnę z najw ażniejszych stron wzmocnienia czeskie­
go życia w ogólności. Rozumie się, że na wzglę­
dzie mam nie zgubne życie nad stan , tylko owe 
wyżyny moralne, gdzie przy wszelkiej skromności 
ludzie się uszlachetniają i ciężkie życie w ognisku 
domowem przyjemnem sobie robią. To będzie swoj­
skie i —  słowiańskie!

Tu pole do zdobywania zasług jeszcze bogate. 
Palma przechyli się niezawodnie do naszych pań, 
do Czeszek, którym  poświęcę list następny.

A
(Ciąg dalszy nastąp i).
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9) Wydziałowi powiatowemu w S o k a l a  na 
rzecz utrzymania mostu publicznego dojazdu kole 
j owego w Sokalu na rzece Bugu.

Równocześnie zarządziło prezydyum Namiestni 
ctwa ogłoszenie powyższych sankcyonowanych u 
chwał sejmowych w dzienniku ustaw i rozporzą 
dzeń krajowych.

Z powodu ostatniego wypadku pożaru w ko 
palni wosku w Borysławiu, zaszłego w r. z., przed 
stawił Wydział krajowy— jak to swego czasu do 
nieśliśmy — obu wyższym sądom krajowym we 
Lwowie i w Krakowie niedogodności wynika 
jące z tego, gdy sądy obwodowe przy powoływa 
niu znawców ograniczają się do inżynierów gór 
niczych lub osób fachowych w obrębie jednego 
sądowego obwodu zamieszkałych ; dalej tę oko 
licznośó, iż podawanie do wiadomości Wydziału 
krajowego orzeczeń znawców z powodu wypad 
ków mogłoby wpłynąć na zmiejszenie ilości takie i 
wypadków.

W sprawie tej nadeszły obecnie odpowiedzi oc 
obu wyższych sądów krajowych.

Sąd krajowy wyższy we Lwowie podniósł, iż 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że udzielanie 
orzeczeń znawców górniczych o tych wypadkach 
wydarzonych, zagrażających zdrowiu i życiu ro 
botników, zajętych w kopalniach nafty i wosku 
ziemnego, które były przedmiotem dochodzenia 
karnego — do wiadomości Wydziału krajowego — 
mogłoby wpłynąć znacznie na zmniejszenie ilości 
tych wypadków — rezultat bowiem tych badań 
mógłby dać ciałom fachowym nader cenny mate 
ryał, służący do obmyślenia środków zaradczych 
przeciw tym nieszczęśliwym wypadkom; udziela­
nie zaś tych orzeczeń przez sądy, przeprowadza 
jące dochodzenia karne, naturalnie dopiero po me 
rytorycznem załatwieniu sprawy, nie napotka na 
żadne t :udności. Natomiast aktów całego docho 
dzenia, a mianowicie zeznania świadków naocznych 
samego wypadku nie są uprawnione sądy do u- 
dzielania innym władzom.

Następnie podniósł lwowski sąd, że powoływa 
nie przez sądy prócz znawców miejscowych także 
znawców górniczych z sąsiednich obwodów, nie 
tylko nie wywarłoby dodatniego wpływu na zmniej 
szenie się tych wypadków, ale przeciwnie oddzia 
lałoby nader szkodliwie na rezultat dochodzeń, 
gdyż wypadki tego rodzaju już z swej natury wy 
magają jak najspieszniejszego dochodzenia, zanim 
jeszcze zmiana stanu, jaki istniał w chwili wy­
padku, zaszła — gdyż tylko w tym razie, jeżeli 
znawcy zastaną niezmieniony stan rzeczy, będą 
mogli wydać orzeczenie stanowcze, polegające na 
własnem spostrzeżeniu, w przeciwnym zaś razie 
zdanie ich musiałoby polegać na zeznaniach osób 
trzecich, a w takim razie zeznania te , oparte na 
spostrzeżeniach osób niefachowych, nie dawałyby 
dostatecznej podstawy do wydania stanowczego 
orzeczenia.

Zdaniem sądu lwowskiego, znawcy z obwodów 
sąsiednich w częstych wypadkach nie mogliby tak 
rychło być powołani i użyci, jak tego uagłość spra­
wy wymaga — pominąwszy tę okoliczność, iż 
przez to skarb państwa zostałby na znaczne wy 
datki narażony, a prócz tego zwykle znawcy gór 
niczy tylko w samem miejscu istniejących kopalń
mema.

Nadto wedle przepisów astawy o postępowaniu 
karnem nie można sędziemu śledczemu oznaczyć 
znawców, gdyż według § 119 post. kar. wybór 
znawców przysłużą sędziemu śledczemu. Należy 
zresztą — zdaniem sądu — mieć na oku interesa 
włąścicieli kopalń, którzy mogliby być narażeni 
na znaczne szkody w razie zwłoki w przeprowa 
dzeniu dochodzeń, gdyż aż do przeprowadzenia 
wizyi sądowej ze znawcami musi być tryb, w którym 
wypadek nieszczęśliwy miał miejsce, celem zapo­
bieżenia jakiej zmiany, zamknięty i dalsze roboty 
w nim zastanowione.

W Borysławiu i okolicy tegoż, w której miej­
scowości są największe kopalnie wosku, docho­
dzenia w każdym wypadku nieszczęśliwym prze­
prowadza w pierwszej linii według § 36 ust. kraj. 
z dnia 17 grudnia 1884 r. (Dz. u. kr. Nr 35), 
urząd górniczy, mający swą siedzibę w Drohoby­
czu, przez swego delegata, który po przeprowa­
dzeniu dochodzeń górniczo-policyjnych w tym wy­
padku , gdy zachodzi podejrzenie przekroczenia 
ustawy karnej, dochodzenia te udziela sądom do 
dalszego odpowiedniego urzędowania i zdanie u- 
rzędu górniczego, a względnie jego delegata, sta 
nowi zwykle podstawę merytorycznego załatwie­
nia sprawy na drodze sądowej bez dalszego wzy­
wania innych znawców górniczych. Dochodzenia 
te górniczo policyjne, podawane przez urzędy gór­
nicze, względnie pi zez starostwo górnicze do wia­
domości Wydziału krajowego i ciał fachowych 
przy Wydziale krajowym dałyby też — zdaniem 
lwowskiego sądu wyższego — obfity materyał słu 
żący do obmyślenia środków zaradczych.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie oznajmił Wy­
działowi krajowemu, iż wydał stosowne zarządzę 
nia, ażeby sądy tamtejszego okręgu apelacyjnego 
w sprawach mających za przedmiot nieszczęśliwe 
wypadki w kopalniach minerałów żywicznych za 
szie, po ukończeniu postępowań a karnego, orze 
czenia znawców Wydziałowi krajowemu udzielały, 
oraz ażeby powoływały do wydania orzeczeń w po 
dobnych wypadkach znawców z innych okręgów 
sądowych, aniżeli z tych, w których zaszedł wy­
padek nieszczęśliwy, o ile temu nie stanie na 
przeszkodzie § 119 post. kar. i wzgląd na skarb 
państwa. Wyższy sąd krakowski twierdzi jednak, 
że powoanie znawców z tego sameg > okręgu są 
dowego, którzy jako tacy w myśl ustawy wogóle 
są zaprzysiężeni, lub w każdym poszczególnym 
wypadku zaprzysiężeni być muszą, na rzetelność 
i gruntowność ich orzeczenia wpływu mieć nie 
może, a gdyby w tej mierze już z góry lub po 
wydania orzeczenia jakakolwiek zachodziła wąt 
pliwość, sęazia śledczy na zasadzie przepisów 
§§ 119 i 125 p. k. może temu skutecznie zapo 
biedź.

KRUIIHA.
K raków  20 stycznia.

—  Sprawy miejskie. Sekcya ekonomiczna na wczo- 
rajszem posiedzeniu obradowała nad instrukcyą dla 
ekonomatu i przekazała uchwaloną przez siebie in- 
strukcyę, tudzież wniosek o utworzenie posady maga­
zyniera dla składów ekonomatu, do dalszego trakto­
wania sekcyi prawniczej.

Sekcya zezwoliła na dalszj badanie falowania wód 
w studniach publicznych i prywatnych krakowskich 
i wyznaczyła na ten cel odpowiedni kredyt na 1891 
r. Upoważniła Magistrat do założenia 4 nowych stu­

dni obserwacyjnych: w gmachu „Sokoła,” w real 
ności pani Niedziałkowskiej przy ulicy Zwierzyniec 
kiej, w realności p. Juliusza Przeworskiego przy 
ulicy Warszawskiej i realności p. Barucha przy ulicy 
Lubicz.

Celem założenia nowych ulic, względnie przedłużę 
nia ulicy Topolowej aż do wałów akcyzowych z po 
wodu budowy schroniska ks. Lubomirskiego, sekcya 
postanowiła rokować z rządem o nabycie w tern miej 
scu większego obszaru gruntów na cele publiczne 
gminne. Do prowadzenia rokowań delegowała sekcya 
członka swego r. m. Kwiatkowskiego.

—  Komisya tea tra ln a  krak ow ska  odbyła wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem Prezydenta miasta. 
Uchwalono jednomyślnie zalęcić wypłacenie subwencyi 
przedsiębiorstwu teatralnemu. Ze szczegółowego ra 
portu, złożonego Wydziałowi krajowemu, wyjmujemy 
niektóre daty. Od września do końca grudnia dano 
75 widowisk. Odegrano sztuk 42. Oryginalnych dzieł 
dano 21 i tyleż tłumaczonych. Najważniejsze utwory 
sceniczne wznowione zawdzięczamy gościnnym wystę­
pom artystów. Gościnne występy zajęły trzecią część 
wszystkich widowisk. W ystąpili: Rapacki 10 razy, 
Wojdałowicz 3 razy, Modrzejewska 15 razy. W per- 
sonalu okazały się przez te cztery miesiące niejakie 
luki. Pani Żelazowska nie występowała z powodu 
choroby. Opuścili scenę: pani Sułkowska od dnia 11 
grudnia, p. Lubicz i pani Zalewska od 27 listopada, 
chorym zaś jest p. Winiarski od 12 listopada. Nowo- 
angażowano panią Natalią z Siennickich Czyszkowską 
do ról konwersacyjnych i pannę Stef. Kopystyński 
do ról drugorzędnych.

—  Walne z g r om ad zen ie  Koła n au czycie l i  szkó  
w yż s z y c h  w  Krakowie odbyło się dnia 17 b. m. przy 
licznym udziale członków. Po odczytaniu i przyjęciu 
protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia wysłu­
chało Koło referatu prof. Romana Zawilińskiego w spra 
wie nauki języka polskiego i przyjęło odnośne wnio­
ski. Następnie prof. Mieczysław Zaleski im. wydziału 
przedłożył sprawozdanie roczne z czynności Koła 
i wydziału, a prof. Medard Kawecki sprawozdanie 
ze stanu kasy. Obydwa sprawozdania przyjęto do 
wiadomości i udzielono wydziałowi na wniosek ko- 
misyi kontrolującej absolutoryum. Również przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z rozsprzedaży „Biblio­
teki pedagogicznej” i sprawdzono przedłożony ra­
chunek.

Potem przystąpiono do wyborów na rok 1891 
Przewodniczącym Koła wybrany został prof. Dr Fr. To­
maszewski , zastępcą przewodniczącego prof. Dr Ka­
zimierz Morawski. Do wydziału weszli: prof. Dr Na 
poleon Cybulski, prof. Franciszek Jeziorski, prof. Sła­
womir Odrzywolski, prof. Jan Pawlica, prof. X. Woj 
ciech Siedlecki, prof Dr August Sokołowski, prof. 
Józef Winkowski, rektor prof. Dr Wincenty Zakrzew­
ski i prof. Mieczysław Zaleski

T ow arzy stw o  lekarsk ie  k rakow skie  odbędzie 
jutro (we środę) o godzinie 6 wieczór w sali wykła­
dowej kliniki lekarskiej posiedzenie zwyczajne. Porzą­
dek dzienny tego posiedzenia podaliśmy już w sobotę.

— W S ukienn icach  wykona orkiestra 13-go pułku 
w czasie jutrzejszej wystawy wieczornej: Fantazyę 
góralską Noskowskiego i Albumblatt Wagnera.

Chorzy w  hotelach  krakow skich. Celem usu­
nięcia wszelkich wątpliwości Magistrat wydał dodat­
kowe rozporządzenie, z którego wynika, że w hote-
ł£r‘k  TV" ° ' a  lonwirA n o  n h n r n h v  Z JlkaŻ ne
Wszelkim mnym chorym, jak  dotąd, wolno przeby: 
wać w hotelach; według dodatkowego rozporządzenia 
Magistratu nie jest wzbronionem choremu na zakaźną 
chorobę chwilowe zatrzymanie się w hotelu, dopóki 
lekarz nie rozpozna choroby. Nie wolno tylko, by ta­
cy chorzy zakaźni stale się w hotelach leczyli, jak  
to działo się w niektórych hotelach dzielnicy VII 
i VIII.

—  W ieczór kostium owy. Komitet, zajmujący się 
urządzeniem wieczoru kostiumowego na dochód mu 
zyki krakowskiej „Harmonia,” zaprosił Radę miejską 
na protektorkę zabawy.

—  Piloty mostu pod Wawelem zostaną więc osta 
tecznie za dni parę wysadzone. Starostwo zastrzegło, 
aby piloty tak zostały wysadzone, iżby nie pozostały 
ich części w łożysku Wisły i nie narażały następnie 
galarów na rozbicie. Wojskowość, oprócz rozsadzania 
pilotów, skorzysta także ze sposobności, aby wyko 
nać inne jeszcze ćwiczenia wojskowe. Mianowicie 
na dnie Wisły leżą tuż koło mostu zatopione galary, 
które się rozbiły o przęsła mostowe. Otóż wydobycia 
tych części galarów ma dokonać także inżynierya 
wojskowa,

N a u czy c ie ls tw o  ludowe krakowskie zamierza 
urządzić dnia 1 p. m. zabawę towarzyską. Celem tej 
zabawy ma być rozbudzenie pożycia koleżeńskiego 
między nauczycielstwem. Toalety mają być skromne, 
spacerowe, karty wstępu z ceną przystępną, tak, by 
zabawa jak  najmniejszy pociągała wydatek* dla osób, 
biorących w niej udział. Dochód z zabawy przezna­
czony na założenie czytelni nauczycielskiej. Na czele 
kółka nauczycielek i nauczycieli, zajmujących się 
sprawą urządzenia zabawy, stoi p. dyrektor Jabłoń 
ski. —  Zabawa odbyć się ma w sali Tow. muzy­
cznego przy ulicy św. Tomasza.

P ogrzeb  ś. p. Bolesławy z Marszałkiewiczów 
Ż e l e c h o w s k i e j  odbył się w dniu dzisiejszym przy 
liczuym udziale spokrewnionych rodzin Marsów i Że­
lechowskich, oraz obywatelstwa krakowskiego i z pro- 
wincyi przybyłego. Był to wymowny hołd, złożony 
rzadkim przymiotom serca i umysłu, jakiemi się zmar 
la odznaczała nietjlko jako wzorowa matka i obywa­
telka, ale nadto jako prawdziwa opiekunka włościan 
w dobrach, które posiadała.

Zakład artystycznej r zeźb y  kośc ie lnej p. K.
M. Chodzińskiego przeniesionym został z ulicy Kole­
jowej do domu przy ul. św. Tomasza L. 32. Nieje­
dnokrotnie fachowi znawcy wykazywali w naszym 
dziennniku znączenie i pożytek tego zakładu, a że 
był on potrzebny, dowód w tern, iż wykonał już kil­
kaset figur, kilkanaście ołtarzy, ambon, chrzcielnic, 
bożych grobów i t. d. Wszystkie te, prawdziwie arty­
styczne dzieła zyskały ogólne uznanie. Obok prac 
kościelnych, dokonywąje zakład p. Chodzińskiego od­
lewania biustów gipsowych znakomitych Polaków, 
rzeźb attykowych i t. d ., które mogą służyć tak do 
upiększania mieszkań, jak  domów zewnątrz.

—  P ociąg  w iedeński  pośpieszny spóźnił się dziś 
o godzinę.

—  W ychodźtwo. Ignacy Lelito, młynarz z Libiąża 
wielkiego, w powiecie chrzanowskim, przytrzymanym 
został wczoraj po południu w tutejszym dworcu ko­
lejowym za zamiar ułatwienia przeprawy przez gra­
nicę pruską Stefanowi Kuśmierze, rezerwiście z po­
wiatu sanockiego, w celu wysłania go do Ameryki. 
Lelito wraz z synem swym Józefem z Mogiły prze­
brali Kuśmierza dla niepoznamia w odmienną odzież

zaopatrzyli go w narzędzia istolarskie. Ignacy Lelito 
już od dłuższego czasu zajmuje się wysyłaniem wy­
chodźców do Ameryki, wyłudzając od nich znaczne 
opłaty na swą korzyść.

R ecepcya  u dworu. W sobotę wieczorem od­
było się w sali ceremonialnej zamku cesarskiego 
w Wiedniu —  pierwszy raz po kilkoletniej pauzie—

wielkie przyjęcie u dworu, w miejsce balu. Sala ce­
remonialna jaśniała w blaskach oświetlenia elektry­
cznego, które dopiero niedawno tam zaprowadzono, 
a wspaniała architektura sali w tern świetle czyniła 
silniejsze niż zazwyczaj wrażenie. W łagodnem, a je ­
dnak silnem tern świetle, niesprowadzającem gorąca 
ni duszności, wystąpiły też z podwójnym efektem 
wytworne toalety i olśniewające klejnoty, niemniej 
jak  nadobne postacie ich właścicielek. Sala zaczęła 
się zapełniać na krótko przed godziną ósmą wieczo­
rem ; wydano ogółem 550 zaproszeń, a tylko niewiele 
osób zaproszonych nie przybyło. Zaznaczyć potrzeba, 
że sala roiła się od pysznych, złotem lśniących uni­
formów i strojów narodowych, wśród których poja­
wił się tylko jedyny konwencyonalny frak —  burmi­
strza miasta Wiednia.

Wpośród obecnych byli najwyżsi dostojnicy dworu 
z w. ochmistrzem księciem Hohenlohe na czele, Ich 
Ekscelencye Ministrowie: hr. Kalnoky, br. Bauer, hr. 
Taaffe, br. Gautsch, hr. Schónborn, Dr Dunajewski, 
mrgr. Bacquehem, hr. Falkenhayn i Zaleski, tudzież 
Szogyeny. Wpośród wielu innych wybitnych znako­
mitości i dygnitarzy pojawili s ię : JE. Namiestnik Ka­
zimierz hr. Badeni, ks. Czartoryski i Roman hr. Po­
tocki. Licznie zgromadzona jeneralieya wystąpiła 
w świetnych mundurach. Członkowie ciała dyploma­
tycznego nie byli na to przyjęcie zaproszeni. Wśród 
ożywionej rozmowy oczekiwali zgromadzeni przybycia 
cesarskiego dworu. Z uderzeniem godziny ósmej dał 
w. mistrz ceremonii znak, że dwór się zbliża, poczem 
natychmiast salę zalegała cisza, a obecni przez całą 
długość sali utworzyli świetny szpaler. Naj. dwór 
wszedł de sali w następującym porządku:

Książę Cumberland prowadził Najj. Pan ią, nastę­
pnie Najj. Pan z księżną Cumberland, a dalej Arey- 
książę Karol Ludwik z Cesarzewiczową Wdową Ste­
fanią. Arcyks. Franciszek Ferdynand d’Este z Arcy- 
księżną Maryą Teresą, Arcyksiążę Ferdynand i Ar- 
cyksiężna Marya Józefa, Arcyksiążę Otto i Arcyksię- 
żna Małgorzata, Arcyksiążę Fryderyk i Arcyksiężna 
Klotylda, Arcyksiążę Eugeniusz i księżna Klementy­
na Sasko-Koburska, Arcyksiążę Wilhelm i Arcyksię­
żna Marya Dorota, Arcyksiążę Rainer i księżna Lu­
dwika Sasko-Koburska. Zamykali orszak książę F i­
lip Sasko - Koburski i książę Gustaw Sasko - Wei­
marski.

Najj. Pan miał na sobie uniform pułkownika swe­
go pułku pieszego, Najj. Pani była w czarnej, wy­
soko zapiętej sukni koronkowej, zatem w najcięższej 
żałobie, nie mając i we fryzurze żadnej ozdoby, a 
tylko u szyi zwieszał się order krzyża gwiaździstego. 
Arcyksiężna Stefania miała czarną suknię aksamitną 
z wycięciem; u brzegów gorsu jaśniał rząd nieprzer­
wany agraf dyamentowych. Inne Arcyksiężne poja­
wiły się w toaletach jasnych. Najj. Państwo przeszli 
salę do połowy i natychmiast otworzyli cercie, pod­
czas gdy najw. dwór ugrupował się u głównej ścia­
ny sali ceremonialnej. Najj. Pan zaszczycił rozmową 
naprzód książąt Khevenhiillera, Schónburga i Kin- 
skyego, następnie hr. Vettera i hr. Taaffego, z któ­
rym rozmawiał czas dłuższy, poczem zwrócił się ku 
paniom. Najj. Pani zaszczyciła rozmową wiele z obe­
cnych dam, szczególnie zaś hrabinę Clam-Gallas i hra­
biankę Irmę Taaffe.

O trzy kwadranse na 9 opuściła Najj. Pani wiel­
ką salę ceremonialną i udała się do tajnej sali ra-
dnei. w towarzystwie w-, ochmistrzyni, hrabiny Goess, 
i w. ochmistrza, br. Nopcsa, gdzie Monarcmm przeu-
stawione zostały damy pałacowe i damy dworu, a 
w rzędzie pierwszych, hrabina Marya ze Skrzyńskich 
Badeniowa, małżonka Namiestnika Galicyi. Ogółem 
przedstawionych zostało Najj. Pani pięćdziesiąt sześć 
dam ; z każdą zamieniła Mouarchini najłaskawiej słów 
parę. Tymczasem zbliżyła się godzina 10 i Najj. Pań­
stwo zasiedli w otoczeniu najwyższego dworu i dam 
pałacowych, do herbaty, na trzech stołach podanej, 
dla Najj. Państwa w sali zwierciadlanej, dla reszty 
orszaku w sali Pietradura. Raut skończył się o go­
dzinie kwadrans na jedenastą wieczorem.

-  K siężna  Matylda R ad z iw ił ło w a , matka księcia 
Antoniego, obchodziła 84-tą rocznicę urodzin w Ber­
linie. Cesarzowa Fryderykowa i hr. Moltke osobiście 
składali jej życzenia.

—  Jubileusz Noskowskiego. W sobotę obchodziło 
w Warszawie grono wielbicieli talentu Zygmunta No 
skowskiego 25-letni jubileusz ukazania się w druku 
pierwszej jego kompozycyi. Była nią kolęda, druko­
wana w Tygodniku illustrowanym. Po przemowie 
Dra Jana Karłowicza wręczono jubilatowi różne upo 
minki, a pomiędzy innemi fortepian koncertowy, przy­
strojony wieńcami i portretami.

-  „Ni wa“ w arszaw ska. Dzienniki warszawskie 
zapisują wiadomość, iż dotychczasowy wydawca N iw y  
p. Stanisław Ostrowski odstąpił swoje prawa do wy­
dawnictwa radcy komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego p . Aleksandrowi Kłobukowskiemu. W cha­
rakterze redaktora N iw y  zatwierdzony został p. Ale­
ksander Rembowski.

—  Wypadek w kopalni. Ze stacyi Jasinowatej 
kolei kursko - charkowsko - azowskiej otrzymał K ury er 
Warszawski depeszę o wybuchu gazów w dniu wczo­

rajszym w kopalniach węgla kamiennego Rokowskie- 
go. P r z e s z ł o  100 r o b o t n i k ó w s t r a c i ł o ż y c i e .

-  Z Kairu piszą: „Przebywający w Egipcie do­
znali przyjemnej niespodzianki: autor Potopu przybył 
w tych dniach nad brzegi Nilu. Powitaliśmy go ser­
decznie, dziękując za te niezatarte wrażenia i mile 
chwile, które tu  przeżyliśmy, czytając jego dzieła. 
Sienkiewicz, zwiedziwszy niektóre pamiątki Kairu, 
wybiera się w przyszłym tygodniu w dalszą podróż 
do Zanzibaru. Obecnie zajęty je s t zakupywaniem po­
trzebnych do tak nużącej podróży przyborów, jakoto: 
namiotów, ubiorów, a szczególniej rozmaitych drobno 
stek i świecidełek, mających służyć za podarki dla 
dzikich mieszkańeów okolic Kilimandżaro, które to 
strony Sienkiewicz zwiedzić zamyśla.”

-  Z Fernando Po wracają pp. Szolc - Rogozińscy 
w lutym do Europy.

-  W ystaw a k s ią ż e k ,  w Kopenhadze otwarto mię­
dzynarodową wystawę książek z okoliczności 400-le- 
tniego jubileuszu początków sztuki drukarskiej w Da­
nii. Pierwszą książkę wydrukował tam w roku 1491 
Gotfryd vou Ghemen. Europa i Ameryka północna 
na wystawie są bardzo licznie i świetnie reprezen­
towane.

—  olbrzymi dywan rozpoczęły zbiorowo haftować 
panie paryskie dla budującego się wspaniałego ko­
ścioła Serca Jezusowego na Montmartre. Koszta jego 
wyniosą 100.000 franków. Artystycznie skompono­
wany rysunek przedstawia widok górującej nad P a­
ryżem wyżyny Montmartre z bazyliką, wśród odpo­
wiednich herbów i emblematów. Małe wstęgi z napi­
sami uwiecznią nazwiska pobożnych robotnic, do któ­
rych należą panie z najwyższej arystokracyi francu­
skiej.

-  Ludność P e te r s i lu r g a  wzrosła w ostatnich dzie­
więciu latach o 94.92 3 głów. Gdy bowiem w r. 1881 
liczono w Petersburgu. 861.303 mieszkańców, spisem 
z 15 grudnia 1890 r.. objęto 956.226 osób.

—  Nekrologia. Nagłą śmiercią zmarł we Lwowie 
Juliusz Karol F o g t ,  emeryt, sekretarz Namiestni­
ctwa, przeżywszy lat 58.

—  We Lwowie zmarła Wilhelmina B ł a ż k o w a ,  
wdowa po budowniczym miejskim, przeżywszy lat 78. 
Pogrzeb odbył się wczoraj.

—  W Sławoszowie, w Poznańskiem, zmarł Jan 
K a p  o t k a ,  liczący lat 105. Zmarły był już, według 
własnego opowiadania, tęgim parobkiem, kiedy Na­
poleon w r. 1812 ciągnął do Moskwy. Prawie do 
zgonu życia był zupełnie zdrowym i co dzień na 
Mszę św. uczęszczał.

Gródek 14 stycznia. (A. Z.) Walne zgromadzenie 
Towarzystwa Przyjaciół dzieci odbyło się d. 11 b. m. 
pod przewodnictwem Wielebnego X. Ferdynanda Ba- 
sarabowicza, byłego katechety szkoły żeńskiej. Po 
odczytaniu protokółu z ostatniego zgromadzenia wal­
nego i czynności zarządu, przedłożono szczegółowe 
sprawozdanie z dochodu i wydatków. Tu okazało się, 
że przy dobrych chęciach, pomimo różnych przeciw­
ności, bo gdzież i kiedy ich niema, można wiele do­
brego zdziałać. Z małych wkładek, bo tylko 20 ct. 
miesięcznie, wprawdzie niektórzy członkowie i więcej 
płacą, zebrano tyle, że w tym roku szkolnym roz­
dano ubogiej dziatwie szkolnej bez różnicy wyznania: 
75 par butów, 18 burek, 32 kaftaników, 32 sukie­
nek, 15 chustek zimowych, 10 par kamaszków zi­
mowych. Zgromadzenie przyjmując rzeczone sprawo­
zdanie do miłej wiadomości, wyraziło Wielebnemu 
księdzu przewodniczącemu i całemu wydziałowi ser 
deczne dzięki przez powstanie. Ponieważ istnienie tak 
humanitarnego Towarzystwa zawdzięczyć należy W. 
X. Basarabowiczowi, który pierwszy podniósł myśl 
tak szlachetną i dołożył wszelkich usiłowań, aby ta­
kową w życie wprowadzić, więc zgromadzenie wy 
brało go nadal prezesem tegoż.

„Kto sierotom łzy ociera,
Ten sobie niebo otwiera!”

P o sa d a  sa n ock a  16 stycznia. Z inieyatywy Dra 
Karola Zaleskiego ze Sanoka, została założoną w gru­
dniu z. r. czytelnia ludowa w Posadzie sanockiej przez 
„Krakowskie Towarzystwo Oświaty ludowej.” W dniu 
21 grudnia z. r. odbyło się uroczyste jej otwarcie. 
Po odbytej rannej ceremonii przy współudziale licznej 
inteligencyi z miasta Sanoka, przemawiali do zgro­
madzonego ludu w tutejszej szkole X. kanonik F ran­
ciszek Czaszyński i Dr Karol Zaleski, z których 
ostatni, jako delegat w imieniu „Towarzystwa Oświaty 
ludowej,” w pięknej przemowie wykazał cel, potrzebę 
i znaczenie czytelni, oraz zachęcił lud do korzystania 
z nadesłanych książek i udzielanych mu rad, pouczeń 
i wskazówek.

Czytelnia, ma dzięki „Tow. Oświaty ludowej,” 98 
nader zajmujących dziełek i wszystkie są w obrocie, 
a zapał do czytania tak wielki, że i z 200 dziełek 
nie pozostałoby żadne w czytelni. Sala zaś naukowa 
w niedzielę i w święta zapełniana jest po brzegi.— 
W imieniu ludu tutejszego, jako kierownik czytelni, 
składam publicznie Szanownemu „Towarzystwu Oświaty 
ludowej,” Wielebnemu X. kanonikowi Franciszkowi 
Czaszyńskiemu, Wielmożnemu p. Drowi Zaleskiemu 
i wszystkim W W. PP. za łaskawy współudział przy 
otwarciu tutejszej czytelni staropolskie: „Bóg zapłać.” 

W ładysław Sygnarski, 
nauczyciel i kierownik czytelni.
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sienicy, powiat Biała, przez „Krakowskie Towarzy­
stwo Oświaty ludowej” założoną. Ludność bardzo 
chętnie czyta książeczki, nawet po kilka egzemplarzy 
tygodniowo. Jednakże czytelnia posiada szczupłą ilość 
książek, a czytelników jest bardzo dużo, przeto za­
rząd czytelni udaje się z prośbą do Wydziału Towa­
rzystwa, o łaskawe nadsyłanie książek i czasopism 
dla powyższej czytelni.

—  Otrzymane p ism a :  Z powodu korespondencyi 
z „powiatu Gorlickiego” w sprawie ubezpieczenia ro­
botników od wypadków, upraszam uprzejmie o umie­
szczenie następującej odpowiedzi:

Szanowny korespondent żali się, że Starostwo Gor­
lickie zarządziło niedawno, aby należytości przypada­
jące za ostatnie półrocze 1890 na rzecz zakładu były 
„wprost przesyłane wymienionemu zakładowi do Lwo­
w a ,” poczem występuje korespondent z wnioskiem, 
ażeby w celu „uproszczenia manipulacyi” Starostwa 
odbierały owe należytości, bo tym sposobem kontry- 
buenci nie byliby narażeni na „uboczne koszta, po­
łączone z przesyłką pieniędzy do Lwowa.” Podpisa­
na Dyrekcya zakładu jest zniewoloną oświadczyć, że 
zarządzenie Starostwa w Gorlicach odpowiada najzu­
pełniej postanowieniom § 21 ustawy o ub. rob. od 
wyp., według których „opłaty i obliczenia najdalej 
w 14 dni po upływie każdego półrocza muszą byt 
wnoszone wprost do zak ładu ,” a wniosek korespon 
denta, gdyby nabrał mocy obowiązującej, naraziłbj 
tylko kontrybuentów na rozmaite nieprzyjemności 
i wydatki, a przedewszystkiem na grzywny, na jakie 
kontrybuenci, nieprzedkładający obliczeń i niepłacący 
premij w terminie wskazanym w § 21 ust., skazani 
być muszą. Starostwa nie Bą i nie mogą być inka 
sentami zakładu,' a przesyłanie opłat za ich pośre 
dnictwem nietylko nie „uprościłoby manipulacyi,” 
lecz przeciwnie, zagmatwałoby ją  niezmiernie. Prze­
dewszystkiem me wiedziałby zakład, którzy kontry­
buenci zapłacili premie w terminie ustawą nakazanym, 
i wskutek tego zakład nie otrzymawszy do 14 sty­
cznia, a względnie do 14 lipca premij, należących 
mu się za ostatnie półrocze, wykazywałby jako re- 
staneyonaryuszów nawet takich przedsiębiorców, któ­
rzy premię zapłacili w terminie właściwym, co dla 
kontrybuentów byłoby rzeczą nieprzyjemną i koszto­
wną, a na każdy wypadek kosztowniejszą, niż opła­
ta 5 cnt. za przekaz pocztowy na 50 cnt. Wniosek 
więc szanownego korespondenta jest bardzo niepra­
ktyczny dla kontrybuentów, a jeżeli mu chodzi o ta­
niość przesyłki pieniężnej, to Dyrekcya zakładu w li­
cznych notatkach kronikarskich, drukowanych we 
wszystkich czasopismach krajowych, podała, w jaki 
sposób można całkiem bezpłatnie przesłać zakładowi 
premię asekuracyjną. Dzieje się to za pomocą czeków 
pocztowej kasy oszczędności. Książeczka, zawierająca 
10 takich czeków, wystarczających na 5 lat, kosztu­
je  w zakładzie wraz z przesyłką pocztową 15 ct.

Z poważaniem
H. Lam, dyrektor zakładu.

—  P o d z i ę k o w a n i e .  Otrzymawszy powtórnie 
od W. p. Jana Armółowicza: 200 cetnarów węgla, 400 
funtów mięsa, 200 litrów kaszy i 100 bochenków 
chleba do rozdania pomiędzy biednych rękodzielników, 
mamy zaszczyt w imieniu wszystkich obdarzonych po­
dziękować wspaniałomyślnemu dawcy.
S. ISzymczykiewicz. At. Salwiński. Wł. Kosydarski.

T. Bąkowski. J . Czernek. A. Ambroźek.
—  Z powodu silnego przeziębienia się podczas 

rozdawania obiadu w sobotę dnia 17 b. m. Ula bie­
dnych miasta Krakowa, z powodu więc choroby nie 
będę mógł tej soboty rozdzieląć biednym, wstrzymu­
jąc  rozdawanie obiadów, które przyobiecałem tj. dwa

razy po 100 obiadów, aż do mego wyzdrowienia, a 
wtedy chętnie dotrzymam swej obietnicy.

Racz Szanowna Redakcyo przyjąć wyrazy szacun­
ku i poważania, z jakim pozostaję

J a n  Arm ółowicz.

Repertuar teatru krakowskiego.
We czwartek 22 b. m .: Po raz jedenasty: Klub 

kawalerów, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego.
W sobotę 24 b. m. : Na benefis Pauliny Wojnow- 

skiej: Po raz pierwszy: Państwo Aloulinard (Les 
Moulinard), komedya w 3 aktach pp. Valabrćque, 
Keroul i Ordonneau, tłómaczył M. Sachorowski.

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę 11 */2.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3 eiej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet ArcheologicznyUniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10-tej do — 2-giej w południe.

Muzeum Techniczno-Przem ysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6 tej Wstęp 
20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

—  Dnia 19 stycznia pochmurno, w nocy obfity 
śnieg; termometr od — 9-6 doszedł do — 7 0 C. Ba­
rometr opada; o godzinie 7ej rano dnia 20 stycznia 
stan jego był 739'5 mm., termometru — 7-6 C. Wiatr 
północno - zachodni.

We środę dnia 21 stycznia: św. Agnieszki p. m.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z teatru, z powodu trwającej niedyspozycyi pani 

Żelazowskiej, w miejsce zapowiedzianego Wielkiego 
bractwa przedstawionym będzie we czwartek po raz 
jedenasty wesoły: Klub kawalerów  Michała Bału 
ckiego. —  W sobotę na benefis panny Wojnowskiej 
daną będzie arcyzabawna nowość francuska: Pań­
stwo Aloulinard w tłómaczeniu M. Sachorowskiego.

G eschichte  der k. und k. K riegs-Marine. II Theil. 
Die ósterreichisch - venetianische Kriegs - Marine wiih- 
rend der Jahre 1797 bis 1802 von J. Ritter v. Leh- 
nert, k. und k. Linienschiffs-Kapitan. Wien. 1891. 
— Przed stu laty austryacka marynarka wojskowa 
właściwie jeszcze nie istniała, a cała potęga Austryi 
na morzu składała się z nieznacznej stosunkowo do 
innych mocarstw morskich liczby okrętów handlowych 
i r  jodujm  wówczas większym porcie austryackim 
w Tryeście. Nie mogło też być inaczej, skoro w bu­
dżecie państwowym za lata 1887 do 1897 figu­
rowało w sumie 800 milionów na cele wojskowe, za­
ledwie 1 *,a miliona na potrzeby marynarki wojsko­
wej, która w dodatku, nieumiejętnie kierowana z da­
lekiej odległości, bo z W iednia, koniecznie musiała 
chromać i nie mogła się podnieść do wysokości swe­
go zadania. Smutny ten stan rzeczy nie mógł się 
nawet zmienić na lepsze, kiedy po upadku rzeczypo- 
spolitej weneckiej Austrya objęła w r. 1798 w spu- 
ściznie znaczną i silną na owe czasy flotę byłych 
dożów weneckich; pokazało się to bowiem najlepiej, 
kiedy Austrya w pierwszych wojnach włoskich z Na­
poleonem w końcu zeszłego stulecia zmuszoną była 
szukać pomocy na morzu u Anglików, ażeby ochro­
nić swe nadmorskie posiadłości i kursujące na morzu 
okręty handlowe od napaści silnej i dobrze uzbrojo­
nej floty francuskiej. Brak jednolitej organizacyi i 
dzielnego steru w sferach decydujących u rządu da­
wał się dotkliwie uczuwać i rzeczywiście nie mógł 
się przyczynić do podniesienia powagi i siły austrya- 
ckiej marynarki wojskowej. Nastąpiło to stopniowo 
dopiero wtedy, kiedy w roku 1802 brat cesarza F ran­
ciszka I I ,  arcyks. Karol objął ministeryum wojny i 
marynarki wojskowej. Dzieło kapitana Lehnerta, na­
pisane głównie ze stanowiska, jakie wówczas zajmo­
wała austryacka marynarka wojskowa, zawiera wiele 
ciekawych i zajmujących szczegółów historycznych, 
czerpanych z całego szeregu źródeł archiwalnych i 
dzieł drukiem wydanych. Mapa górnych Włoch i 3 
plany dodane są dla bliższego objaśnienia.

C iekawe odkrycie naukow e zrobił świeżo sekre­
tarz Towarzystwa archeologicznego w Atenach. Zna­
lazł on przy rozkopywaniu agory trzy wyryte ua ta ­
blicach marmurowych listy, które stanowią ważny 
przyczynek do h i s t o r y i  E p i k u r e j c z y k ó w .  Je­
dna z tych tablic zawiera list łaciński Plotiny, wdo­
wy po cesarzu Trajanie, która swego przybranego 
syna, cesarza Hadryana prosi o pozwolenie, aby szkoła 
epikurejska w Atenach otrzymała przywilej posiada­
nia na swem czele Greka, jako kierownika, albowiem 
Grecy daleko do tego wydąją się bardziej powołani, 
aniżeli Rzymianie, którzy dotychczas to miejsce zaj­
mowali. Dalsze listy pisane są przez tęż cesarzowe 
po grecku i świadczą, że cesarz powyższe przedsta­
wienie matki uwzględnił.

Dział ekonomiczny.
K raków  20 stycznia.

Sądząc z uchwały parlamentu niemieckiego o 
wnioskach Auera i Richtera w sprawie ceł zbo­
żowych, zdawaćby się mogło, iż t r a k t a t  h a n ­
d l o wy  z N i e m c a m i  me ma wielkich szans 
powodzenia. Jeżeli bowiem większością około 100 
głosów zjednoczonych partyj konserwatywnych, ka­
tolickiego centrum i narodowo-liberalnych oświad­
czono się przeciw wszelkiej zmianie dzisiejszego 
systemu ceł protekcyjnych, a nawet przeciw obni­
żeniu ceł zbożowych do wysokości, jaką posia­
dały przed nowelą cłową z 1887 roku — jakież 
ustępstwa ofiarować więc mogą delegaci niemieccy 
Austro-Węgrom w zamian za ułatwienia dla wy­
wozu niemieckich fabrykatów? Na pytanie to od­
powiedzą nam artykuły prasy niemieckiej, wyja­
śniające rzeczywiste znaczenie i motywa owych 
rozpraw parlamentarnych, a uzupełnić je można 
z łatwością, znając przebieg i pojedyncze epizody 
dotychczasowych rokowań traktatowych.

Kiedy w grudniu z. r. rozpoczęły się w Wie-
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dniu konferencye wysłanników niemieckich z de­
legatami austro węgierskimi, wówczas odbyła się 
też zaraz pierwsza rozprawa cłowa w parlamen­
cie niemieckim. Kanclerz Caprivi oświadczył wów­
czas, iż rząd nie jest w możności udzielić parla­
mentowi żadnych wyjaśnień o bieżących ukła­
dach, sądzi jednak, iż mowy posłów wolnomyśl- 
nych, w których wyrażono bez ogródki przekona­
nie o konieczności zawarcia traktatu na podstawie 
znacznego obniżenia niemieckich ceł zbożowych, 
szkodzą niezmiernie interesom niemieckim, osła­
biając stanowisko delegatów rządu wobec żądań 
au8tryackieh. O ile takie mowy posłów opozycyj­
nych, wyrażające nota bene prawdziwą opinię wię­
kszości niemieckich wyborców, były bardzo nie 
na rękę kanclerzowi, o tyle staraniem jego być 
musiało wywrzeć silny nacisk na partyą narodowo 
liberalną i niektórych posłów katolickich, skłania­
jących się w polityce cłowej na stronę opozycyi, 
ażeby głosami swemi przeciw wnioskowi p. Rich­
tera wzmocnili pozycyę rządu i okazali wobec 
Austro-Węgier silną niechęć większości parlamentu 
niemieckiego do zbytnich ustępstw w taryfie cel 
zbożowych. Presya ta ze strony rządu wywarła 
też pożądany skutek, albowiem nawet frakcya na- 
rodowo-liberalnych głosowała jak jeden mąż z kon­
serwatystami, a centrum zazwyczaj niejednolicie 
idące w kwestyach ekonomicznych, okazało ścisłą 
solidarność i zdecydowało swemi głosami o lo­
sach wniosku.

Pomimo to nie wyciągamy z tego nowego ob­
jawu protekcyonalizmu cłowego w Niemczech nie­
pomyślnego horoskopu dla losów traktatu handlowe­
go. Niemal jednocześnie stwierdziły dwa najkom- 
petentniejsze w tej sprawie głosy urzędowe, iż 
rokowania o zawarcie traktatu znajdują się na 
najlepszej drodze i jest wszelka nadzieja, iż wy­
nik konferencyj wiedeńskich będzie dla obu inte­
resowanych państw pomyślnym.

Zarówno prezes ministerstwa węgierskiego w swo- 
jem noworocznem przemówieniu, jak kanclerz nie­
miecki w deklaracyi. złożonej w parlamencie na 
samym początku ostatniej rozprawy cłowej, wyra­
zili się o rokowaniach w sposób tak wyraźnie za­
powiadający rychłe, a pomyślne ich ukończenie, 
iż niepodobna na chwilę już dzisiaj wątpić, iż 
jeszcze w bieżącej kadencyi parlamentarnej przed­
łożony zostanie zgromadzeniom prawodawczym 
traktat handlowy Austro-Węgier z Niemcami do 
konstytucyjnego traktowania.

Pośpiech w załatwieniu tej doniosłej sprawy, 
która w skutkach swych nie ograniczy się jedy­
nie do powyższych dwóch państw, lecz stanie się 
punktem wyjścia wszelkich dalszych negocyacyj 
cłowo handlowych między państwami całej Europy, 
a przedewszystkiem do uregulowania stosunków 
handlowych obu państw z Włochami i krajami 
bałkańskiemi, tłumaczy się bliskim terminem wy­
gaśnięcia wszystkich niemal układów handlowych 
z początkiem 1892 r., a więc koniecznością ukoń­
czenia negocyacyj i następnych rozpraw parla­
mentarnych w ciągu tegorocznej sesyi. Z powyż­
szych powodów przedłużono też niedawno traktat 
handlowy Austro-Węgier z Włochami prowizory 
cznie na jeden ro k , a zapowiedziane układy han­
dlowe z Rumunią odroczono do czasu, gdy trak­
tat z Niemcami stworzy nową podstawę do wza 
jemnych negocyacyj.

Od czasu do czasu pojawiają się w dziennikach 
wiedeńskich nowe wiadomości o akcyi rządu wę 
gierskiego w s p r a w i e  p r z y w r ó c e n i a  w a l u t y  
k r u s z c o we j .  Wieści tych nie powtarzamy, gdyż 
wywołują niemal zawsze oficyalne lub półoficyalne 
zaprzeczenia. Wobec sprzecznych owych pogłosek, 
trudnoby przyszło dzisiaj określić jasno stanowisko 
obu rządów w tej piekącej kwestyi, która chwilo 
wo doznała zwłoki pod wpływem ustawicznych i 
nieukończonych jeszcze eksperymentów monetar 
nych w Stanach Zjednoczonych. Nie można wątpić, 
iż obydwa rządy nie zmieniły swojego zapatrywa 
nia co do potrzeby i pożytku uporządkowania sto­
sunków pieniężnych monarchii; inna rzecz, czy 
nastąpiło już ostateczne porozumienie co do wa 
runków i szczegółów zamierzonego dzieła. Sądząc 
z półurzędowych enuncyacyj i artykułów, wnio 
skowaćby można, iż nietylko w formalnej kwe 
styi zwołania jednej lub dwóch ankiet monetar 
nych rozchodzą się poglądy obu kierowników po 
lityki finansowej i kredytowej monarchii. Sprawie 
tej obok traktatu cłowego dzisiaj najważniejszej 
i najbardziej interesów produkcyi krajowej doty 
czącej, poświęcimy za kilka dni obszerniejsze u 
wagi, — dzisiaj zaznaczamy jedynie, iż chwilowa 
przerwa w przygotowaniach nie może być tluma 
czoną jako objaw niechęci rządów do rychłego 
podjęcia i przeprowadzenia reformy waluty.

Z Jzby handlowo-przemysłowej.
Sprawozdanie z posiedzenia w dniu 14 stycznia 
1891 r., odbytego pod przewodnictwem prezesa 

Izby p. Teodora Baranowskiego.
Po sprawdzeniu kompletu, odczytaniu pism bie- 

żącsch i nowr> nadeszłych załatwiono:
Odezwę jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowych 

co do legitymacyj komiwojażerów, wiozących 
próbki towarowe w kufrach osobnych w ten 
sposób, aby podać do wiadomości firm intereso­
wanych, że jeneralna dyrekcya zaprowadziła na 
liniach swoich obniżkę taryfy frachtowej dla ta­
kich pakunków, które podróżni handlowi ze sobą

wiozą, a mieszczących wzorki lub próby towarów 
poszczególnych firm, które rozwożenie takich wzi 
rów lub próbek powierzają osobnym przez się wy­
syłanym podróżnym. Do wydawania takich legi­
tymacyj uprawnione są Izby handlowo-przemy 
słowe tego okręgu, w którym firma ma swoją 
siedzibę. Jeneralna Dyrekcya zastrzegła sobie je 
dnak rewizyę takich pakunków, dla przekonania 
się, czy nie pomieszczono w tych kufrach innych 
przedmiotów, bo w razie nadużycia odbierze fir­
mie dotyczącej kartę legitymacyjną raz na zawsze 
bezpowrotnie.

Opinię, czy h a n d e l  t o w a r ó w  m i ę s z a n y c h  
upoważnia do sprzedaży — bez osobnej konce- 
syi — wina i trunków słodzonych w flaszkach o- 
pieczętowanych, uchwalono odesłać do komisyi, 
w której udział wziąść mają pp.: Fritsch, Dattner, 
Josefsthal i Falter.

Na odezwę intendantury wojskowej o wyzna­
czenie mężów zaufania, mających uczestniczyć 
w k o m i s y i  o d b i o r c z e j  w o j s k o w e j ,  w ra­
zie zażaleń dostawców względem zarzutów przy 
odbiorze dostawionych przedmiotów im czynionych, 
zgodzono się odpowiedzieć: że każdocześnie pre­
zes lub wiceprezes Izby przystąpi do komisyi roz­
poznawczej

Po przedstawieniu stanu s p r a w y  w y b o r ó w  
do I z b y  b a n d l o w o - p r z e m y s ł o w e j ,  na 
przyszłe trzechlecie od r. 1891 po koniec 1893 r. 
uchwalono: skutkiem słabości sekretarza komisyi 
wyborczej p. Dra Leo, wydelegować urzędnika 
Izby p. Pieterkiewicza do pełnienia obowiązków 
aktuaryusza przy komisyi wyborczej, oraz polecić 
mu uzupełnienie wykazu wyborców handlowo-prze- 
mysłowych w powiecie Chrzanowskim na miejscu.

Rokowania onegdajsze między delegatami buko­
wińskich ziemian a Dyrekcya lwowskiego Towa­
rzystwa Kredytowego ukończyły się zupełnie zgo- 
dnem porozumieniem we wszystkich punktach, co 
do przyłączenia Bukowiny do Towarzystwa. Spra­
wa ta przyjdzie więc pod stanowczą uchwałę te 
gorocznego zgromadzenia delegatów, które godząc 
się na życzenia Bukowińczyków, będzie musiało 
uchwalić taką zmianę statutów, aby Bukowina po­
siadła swoją reprezentacyę w zgromadzeniu dele­
gatów i zorganizowała zarządy powiatowe. Buko­
wina tworzyć będzie jeden okręg wyborczy i wy­
syłać będzie siedmiu delegatów.

Dla naszego przemysłu naftowego niepomyślną 
wiadomość przynoszą dzienniki wiedeńskie. Piszą 
one, że wedle dokładnych obliczeń sfer fachowych 
zeszłoroczna produkcya nafty w Austryi przewyż 
szyła potrzeby konsumcyi o przeszło 12u/„, — a 
więc bliskim jest termin, w którym właściciele 
kopalń naftowych będą zmuszeni znacznie obniżyć 
cenę surowicy, any ułatwić jej wstęp do rafineryj, 
które obecnie tylko w 1's części przerabiają pro­
dukt krajowy, resztę zaś surowicy sprowadzają 
z Kaukazu.

Z kolei Karola Ludwika. W myśl ustawy o pro­
wadzeniu statystyki handlu zagranicznego, która 
z d. 1 stycznia b. r. weszła w życie, musi być 
przy ka'dej przesyłce, przeznaczonej za granicę, 
przedłożona karta oznajmienia, przepisana rozpo­
rządzeniem ministeryalnem z d. 10 grudnia r. z., 
wskutek czego przesyłki, przeznaczone za granicę, 
tyłko wtedy do transportu przyjmowane będą, je­
żeli oprócz listu frachtowego przedłożoną zostanie 
karta oznajmienia należycie wypełniona.

Karty oznajmienia tudzież marki można otrzy 
mać we wszystkich urzędach cłowych.

Kolej Północna c e s a rz a  Ferdynanda. Dnia 25 
stycznia 1891 r. otwartą zostanie dla transportu 
osób, pakunków, posyłek pośpiesznych i towaro 
wych stacya Kunowitz-Louczka, położona na linii 
Kojetein- Bielsko, pomiędzy stacyami Rajnochowitz 
i Branek.

Czas odjazdu pociągów osobowych dla stacyi 
Kunowitz Louczka jest następujący:

W kieranku Koj etein-Bielsko pociąg osobowy 
Nr 2215 o godz. 4 min. 49 po południu Pociąg 
osobowy Nr 2217 o godz. 6 min. 2 rano.

W kierunku Bielsko Kojetein: Pociąg osobowy 
Nr 2216 o godz. U min. 26 przed południem 
Pociąg osobowy Nr 2218 o godz 6 min. 33 wie 
czorem.

Bliższe szczegóły są do przejrzenia w taryfach 
lokalnych wraz z kilometrowskazami, które obec 
nie są obowiązuj ącemi dla linii głównej kolei Pół 
nocnej cesarza Ferdynanda.

Wkładki oszczędności w Austro-Węgrzech. Nowy 
rocznik Compassu zawiera zajmujący przegląd bi­
lansów i wkładek austr. i węgierskich kas oszczę­
dności. Z końcem 1889 r. było w 868 kasach na­
gromadzonych 1677 milionów zlr., a w porównaniu 
do stanu z r. 1888 okazał się wzrost o 105 mil 
złr. Całkowita kwota wkładek i ich użycia roz 
dzieła się między 402 austryackich, 427 węgier­
skich i 39 kroackich kas oszczędności w następu­
jący sposób:

k. austr. k. węg. k. kroack'e razem

Wkładki 1235-3
Z tego użyto n a : 
Pożyczki hipot. 784-4 
Na papiery wart. 301 1 
Na weksle 53-4
Na zaliczki 12 0
Na rozm. wkłady 102 1

419 22-7 16770

158 5 6-6 949 5
645 41 369-9

179-4 11-6 2444
13-7 16 27-3
85-4 1-0 188-5

Prawie trzy czwarte całego kapitału wkładowe­
go przypada na austr. kasy oszczędności, które 
wykazują stan wkładek 1235 mil. złr., a zatem 
wzrost 815 mil. złr.

Charakterystyczną jest różnica, która się oka­
zuje przy użyciu wkładek w Austryi a Węgrzech. 
Austryackie kasy oszczędności obracają największą 
część wkładek, a mianowicie 63 prc. na interesa 
hipoteczne, następnie idzie posiadanie efektów 
(24 prc.), a eskont weksli figuruje tylko w sto 
sunku 5 prc. Uważamy to postępowanie za bardzo 
racyonalne, gdyż portfel wekslowy naraża zwykle 
instytucye na ryzyko i szwank.

W Węgrzech, gdzie kasy oszczędności po więk­
szej części są instytucyami akcyjnemi i zarobko- 
wemi, eskont weksli odgrywa najważniejszą rolę, 
wszystkie bowiem wkładki zużyte tam zostały 
w następującym stosunku: 43 prc. na eskont we­
ksli, 37 prc. na pożyczki hipoteczne, a 15 prc. na 
zakupienie efektów.

Sprawozdanie  z targu  zbożowego na  Kleparzu.
K r a k ó w  20 stycznia.

Z powodu zamieci śnieżnych, dowozy zboża są 
dość szczupłe i zachodzi obawa, że na wypadek 
odwilży zmniejszą się jeszcze więcej, dlatego mły 
narze starają się naprzód zaopatrzyć swoje potrze- 
iy. Wobec tego chęć do kupna, zwłaszcza co do 
pszenicy jest ożywioną i nadchodzące transporta, 
po cenach lepszych, napotykają odbyt łatwy. Żyto 
mniej jest poszukiwane, gdyż młyny wodne, które 
najwięcej go potrzebują, z powodu mrozów mają 
ruch wstrzymany. Mimo to ceny żyta trzymają się 
dobrze, gdyż ofiarowanie wcale nie przewyższa 
potrzeb bieżących. Co do jęczmienia usposobienie 
jest spokojne, a celne browarne gatunki po ce­
nach niezmienionych odchodzą łatwo. Jęczmiona 
gorsze napotykają odbyt trudny. Owies ze wzglę­
du na lepsze usposobienie w Wiedniu, chętniej- 
szych napotyka odbiorców, lecz cena nie zdołała 
się podnieść.

Płacono za pszenicę białą od 8‘90 do 9-25 złr., 
za czerwoną od 8-80 do 9-20 złr., za żółtą od 
8'50 do 9-10 złr.; za żyto od 6-90 do 7-30 złr.; 
za jęczmień browarny od 6-75 do 7-50 złr.; na 
paszę od 6-— do 6-20 złr.; za owies od 6-20 do 
650 złr.; Rzepak od —•— do —•—. Wszystko za 
i00 kilogramów.

W iedeń 19 stycznia. 
(G) Na giełdzie dzisiejszej ruch był bardzo słabo 

ożywionym, trausakcye ograniczały się do nader 
drobnych rozmiarów z powodu ogólnej apatyi ) 
niechęci do zawierania interesów. Najwięcej je­
szcze handlowano rentami, które też zarobiły co­
kolwiek pod wpływem konwersyi rosyjskiej i wia­
domości o podróży arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda do Petersburga.

O s t a t e c z n i e  n o t o w a n o :  renta pap. 9M 0, 
srebra 9P15, złota 108-30, austr. papier. 102 80, 
Anglobanki 16490, Kredyty 307-75, Bankverein 
116 50, Unionbanki 243-—, Laenderbanki 217-- 
Alpiny 92 50, Ludwiki 21012, Marki niemieckie 
56-12.

C e n y  s p i r y t u s u  na giełdzie zbożowej wie­
deńskiej 1812—18 37, naluty-maj 17-50—18-—.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 20 stycz. Zwłoki Arcyks. Maryi Anto 

niny przyw ezione zostały wczoraj wieczór do Wie­
dnia i przeniesione ze zwykłym ceremoniałem do ko 
ści ła nadwornego, gdzie je na katafalku wysta 
wiono. Jednocześnie przybył ojciec zmarłej Arcy 
książę Karol Salwator.

Na dworcu kolejowym odbyło się pokropienie 
zwłok. Pochód pogrzebowy poprzedzał oddział 
dragonów, a straż uworska podczas przejścia or 
szaku żałobnego oddawała honory wojskowe. — 
W kościele parafialnym w Burgu nastąpiło dwu 
krotne pokropienie zwłok.

Skutkiem wielkich zamieci śnieżnych około Wie­
dnia zawieszono ruch na kolei południowej.

Arcyksiążę Eugeniusz ma się udać około 25 
b. m. do Berlina, gdzie w zastępstwie Cesarza 
austryackiego weźmie udział w uroczystości chrztu 
najmłodszego syna cesarza Wilhelma.

Zwłoki Sadullah baszy przewiezione zostaną na 
rozkaz sułtana do Konstantynopola.

ToLit. Corresp. donosi, że dotychczasowy poseł 
grecki Dragumis z powodu ustąpienia z posady 
swej w Wiedniu, odznaczony został orderem ko­
rony żelaznej pierwszej klasy.

W i c d e u  20 stycznia. Cesarz złożył wizytę 
kondolencyjną arcyksięciu Karolowi Sal wat rowi.

Do kościoła parafialnego w Burgu, gdzie zwłoki 
arcyksiężniczki wystawione zostały, ciśnie się ty 
siące osób.

W ie d e ń  20go stycznia. Fremdenblatt pisze: 
Zapowiedziana już bliska wizyta, jaką Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d’Este złoży dworowi ro­
syjskiemu w Petersburgu, będzie nietylko odpo 
wiedzią na wizytę, jaką złożył następca tronu ro­
syjskiego dworowi tutejszemu w jesieni. Już da 
wniej nowiem istniał zamiar, aby Arcyksięciu, 
który dotąd nie miał żadnej sposobności zetknię 
cia się z dworem rosyjskim, przez podróż do Pe-

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  20 stycznia.

Waluty.
rosyjskie papierowe za 100 . .
n iem ieck ie ................................. - .
■ankówka w ażna. . . . , .
srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
ia  państwowa renta papierowa . 
sk ie obligacye indemnizacyjne . 
1. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
licyjska pożyczka krajowa . .
1)  ̂ V • * * ig. komun. gal. Banku krajowego

ty likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w .
rócz kup. 'bież. w rublach i kop.

isty zastawne i dłużne. 
fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
/„ gal. Banku krajowego . . .

„ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
41 let. 
56 let.

„ Bankuhipot. we Lw. prem.
» „ „ r> niePr-

t) P T)
*kł. kred. ziem. w Krak. 36 let.

p łacą

132 50 
55 50 

« — 
1 34

90 30 
104 25 
92 25 

103 
97 75 

100 50

92 50

98 —
97 25 
95 
94 75
99 75 

107 50 
100 75

98 -  
100 -

żąda ją

133 50 
56 50 

9 10 
1 40

91 30 
105 25

93 50 
105 -
98 75 

101 50

94 -

99 -  
98 50 
96 
95 75

100 50 
108 50
101 50 

98 75
101

--------- !-------------------------------------------
p łacą żądają płacą żąda ją

6% Listy dłużne Zakładu kred. 4% Renta z ł o t a ............................. 108 30 108 50
włość, w e Lwow ie w likwid. 59 — 63 - 5% „ papier, nieopodatkow. 102 80 103 -

5% Listy dłużne Zakładu kred. 3% Losy z roku 1854 po 250 m. k. 131 — 132 -
włość, w e Lwow ie w likwid. 52 - 54 — 4% „ „ 1860 „ 500 złr. 139 25 139 75

5% L isty zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1860 Lit. A.

4% „ „ 1860 „ 100 „ 149 50 150 —
„ 1864 „ 100 „ 179 75 180 75

za 100 rubli im. wart. oprócz
kuponu bież. w rubl. i kop. . 97 50 99 - 5% Renta w ęg. papierowa . . 101 05 101 25

Akcye kolejowe i bankowe 4% a v złota • • • •
4'/, % Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

104 20 
111 —

104 40 
112 -

prócz kuponu bieżącego.
K olei Karola Ludwika po 210 złr. 

„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „
208 75 
228 50

210 25 
230 —

Obligacye galicyjskie.
104 25Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 

Banku gal. dla handlu i przem.
296 — 301 5% Galicyjskie indem. 10% podat. 104 50

4%% Galie. poż. kraj. z r. 1883 98 25 98 75
w Krakowie . . po 200 złr. —  _ _ _  ___ 4'/s% n n u z r. 1884 

4% gal. Obligacye propinacyjne
98 25 98 75
92 75 93 -

Losy.
Miasta K r a k o w a ............................ 22 - 23 25

Akcye bankowe.
Stanisławowa . . . . 27 - 29 - Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 164 90 165 40

Tow. austr. czerwonego Krzyża 18 — 19 — Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 307 75 308 25
n w §gier.
„ w łosk  „ „

12 - 13 — Credit-Bank węgierski . 200 „ 352 75 353 25
13 — 14 — Oesterr. Lśinderbank . . 200 „ 217 10 217 6 0

B azylika Buda-Peszt........................ 6 75 7 75 Austr.-węg. Bank . . . 600 „ 992 — 996 —
U n io n b a n k ....................... 200 s 242 75 243 25
Yerkehrsbank ogólny . 140 „ 158 — 159 -

W i e d e ń  19 stycznia. W iedeński Bankverein . 100 „ 116 75 117 -

Obligi długu państwa. Akcye kolei.
47,„*/o Renta papierowa . . . 91 10 91 30 Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 201 75 202 60/1U ' 0 * *.

4 */„'/. » srebrna . . . . 91 15 91 35 Ferdynanda Północ. . 1050 „ 2780 2790

tersburga dać właśnie pożądaną sposobność do 
przedstawienia się cesarstwu rosyjskim.

W iedeń 20 stycznia. Najwyższy trybunał od­
rzucił zażalenie nieważności trzech w wadowickim 
procesie emigracyjnym zasądzonych osób, a mia­
nowicie Ehrlicha, Wasserbergera i Barbera. Na 
wyznaczonej tedy na dzień 28 b. m. publicznej 
rozprawie przed trybunałem kasacyjnym nastąpi 
decyzya co do zażalenia nieważności reszty zasą­
dzonych osób.

Wiener Ztg ogłasza, iż koncepista połicyi w Kra­
kowie Dr Jan R ę k i e  wi c  z zamianowany został 
komisarzem policyjnym.

W iedeń 20 stycznia. Skutkiem ponownych 
zamieci śnieżnych przerwany został znowu ruch 
na wielu liniach kolejowych austro-węgierskich.

Praga 20 stycznia. Posłem na sejm z kuryi 
fideikomisarskiej większej własności wybrany zo­
stał jednomyślnie 22 głosami książę Jan Scbwar- 
zenberg, kandydat partyi konserwatywnej.

Praga 20 stycznia. W sejmie złożyli już Sta- 
roczesi sygnalizowaną deklaracyę względem we­
wnętrznego związku i jednoczesnego wprowadze­
nia w życie wszystkich przedłożeń ugodowych, 
wymagających kwalifikowanej większości. Mar­
szałek krajowy oświadczył, iż na dalsze trakto­
wanie tej sprawy nie pozwala regulamin.

Praga 20 stycznia. Na posiedzeniu sejmu za­
lecał ks. Lobkowitz uchwalenie rezolucyi do usta­
wy o radzie kultury krajowej. Tiłscher zarzucał 
posłom z kuryi większej własności, iż działają 
pod suggestycznym wpływem Plenera. Braf zazna­
czył, iż węzeł patryotyczny łączy jego stronnictwo 

narodem.
Herold potępiał sobotnie demonstracye uliczne, 

oświadczył jednak, iż od 26 stycznia z. r. cały 
naród jest poruszony, a Staroczesi powinni przyjść 
do przekonania, że się poświęcają dla obcej spra­
wy. Grillparzer w swoim Ottokarze powiada, że 
narodowi czeskiemu właściwem jest płaszczenie 
się, żebractwo i lenistwo (okrzyki oburzenia), my 
zaś — powiada mówca — powinniśmy dowieść, 
że tak nie jest. Prąd germanizmu wypiera naród 
czeski.

Kwiczała oświadczył, iż demonstracya sobotnia 
jest hańbą dla Pragi i całego narodu, poczem 
podnosił zasługi, jakie Rieger oddał n •id o w i cze­
skiemu.

Rezolucya została przyjętą, poczem ogłosił mar­
szałek, iż cała ustawa o radzie kultury krajowej 
została przyjętą w drugiem czytaniu. (Oklaski ze 
strony posłów niemieckich).

Buda-Peszt 20 stycz. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby toczyła się dyskusya nad projektem 
do ustawy o ochronkach dla dzieci. Minister Csaky 
zaznaczył, iż projekt do powyższej ustawy wnie 
siony został z powodu wielkiej śmiertelności dz.eci 
oraz ze względu na większe uzdolnienie dzieci do 
nauki początkowej, wreszcie ze względu na sto 
sunki językowe w kraju. W interesie każdego leży, 
aby język państwowy przyswajano sobie bez ujmy 
dla języka ojczystego. Przeciw ustawie przema­
wiali: Adolf Zay i Józef Filtsch, Sasi siedmio­
grodzcy, dla względów językowych, X. Stefan 
Lessko dla względów wyznaniowych; Czirer, czło­
nek skrajnej lewicy, był za ustawą.

Berlin 20 stycznia. Parlament obradował nad 
wnioskiem Auera względem postąpienia sobie no 
rymberskiego prokuratora z socyalistą Grillenber 
gerem, przeciw któremu w czasie odroczenia par­
lamentu nietylko skarga podniesioną została, ale 
któremu także cytacyę sądową wręczono. Pełno 
mocnik bawarski hr. Lerchenfeld bronił zdania, 
że w czasie odroczenia parlamentu sąd karny może 
wytaczać skargi członkom jego. Boetticher wzy­
wał Izbę do uchwalenia w tej mierze rezolucyi, 
aby się kwestyą tą rada związkowa zająć mogła. 
Parlament uchwalił zawieszenie postępowania kar 
nego, poczem przystąpiono do dalszych obrad nad 
budżetem.

Richter poruszył sprawę zaprowadzenia dyet dla 
członków parlamentu. Keudell rozwodził się nad 
kwestyą wydania ustawy przeciw pijaństwu, na 
co Boetticher oświadczył, że ustawa taka jest pro 
jektowaną.

Dziś toczą się dalsze obrady nad budżetem.
Berlin 20 stycznia. W Izbie deputowanych 

sejmu pruskiego odbyło się pierwsze czytanie 
budżetu. Co do odbywających się obecnie roko­
wań względem traktatu handlowego Niemiec 
z Austryą, oświadczył Windthorst, że dążyć nale 
ży do tego, aby się kraje te i pod względem in 
teresów ekonomicznych do siebie zbliżyły. O ile 
to nastąpić będzie mogło, jest dotąd wątpliwem; 
na wszelki przypadek wspierać on jednak będzie 
rząd obecny, dopóki mu tylko sumienie na to ze 
zwoli.

Limburg Stirum mniemał, że traktat z Austryą 
nie przyniesie Niemcom korzyści. W Austryi do­
magają się w ogólności ustępstw ze strony roi 
nictwa niemieckiego, których ewentualne koncesye, 
poczynione ze strony przemysłu austryackiego, nie 
zrównoważą. W Niemczech ci, którzy poczynione- 
mi ustępstwami dotknięci zostaną, będą się bar 
dzo namyślać nad wartością traktatu handlowego 
i sojuszu z Au8tro-Węgrami.

Hamburg 20 stycznia. Podług doniesienia, 
nadeszłego z Iquique, przybył tam okręt żaglowy 
angielski, który był 190 dni w drodze i przetrwał 
wszystkie te burze, o których mniemają, że się stały 
dla Ortha zgubnemi. Uprawnia to poniekąd do 
nadziei, że i Jan Orth może został ocalonjm.

P a r y ®  20 stycznia. Na posiedzeniu Izby in­
terpelował Bourgeois w sprawie wypowiedzenia 
traktatów handlowych. Mówca żąda, aby wszy­
stkie traktaty zostały wypowiedziane i oświadcza, 
iż jest zwolennikiem systemu wzajemności, t. j. 
aby Francya w stosunkach z państwami mające- 
mi cła ochronne używała także ceł ochronnych, 
zaś z temi, które się kierują zasadą wolnego ban­
du, używała tegoż systemu.

Minister Ribot oświaaczył, iż rząd chce Fran- 
cyi przywrócić zupełną swobodę w sprawach ta­
ryfy cłowej i nie jest zdania, iż należy wypowie 
dzieć wszystkie traktaty. Francya nie chce się 
odosabmać wśród Europy i nie ma żadnego inte­
resu w cofnięciu klauzuli o najbardziej uprzywi­
lejowanych państwach.

Cassagnac pochwala postępowanie rządu, poczem 
458 głosami przeciw 11 uchwaliła Izba przyjęty 
przez rząd porządek dzienny, aprobujący oświad­
czenie Ribota i wyrażający opinię, iż Francyi na 
leży zapewnić prawo własnej decyzyi w sprawach 
j°j taryf cłowych.

Pary® 20 stycznia. Izba uchwaliła jednomyśl­
nie kredyt w kwocie dwóch milionów franków na 
wsparcie dla biednych w miastach z powodu o- 
strej zimy. Rząd niebawem zażąda jeszcze kredytu 
na udzielenie wsparć mieszkańcom wsi. Wciąż 
nadchodzą wiadomości o nadzwyczajnych mrozach, 
panujących w południowej Francyi i Hiszpanii.

Londyn 20 stycznia. Kilka okrętów wojen 
nych angielskich należących do eskadry oceanu 
Cichego, udaltf się do Chili.

Io w y  Jor** 20 stycznia. Z Valparaiso dono 
szą, że ruch handlowy znacznie tam osłabł.

t ła sz y n g to n  20 stycznia. Nadeszła tu wia­
domość z Pineridge, iż jenerał Miles oznajmił 
wojsku w rozkazie dziennym, że walka z Indya 
nami została zakończoną w sposób zadawalniający.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

S cc ie te  de medicine ds  F rjn ce  w Paryżu zbadało

P o p p a  ( N I a l i i i e  d e s  I n d e s
jako nowość dla pielęgnowania cery i uznało je g o  skutek  
znacznie przewyższającym od gliceryny.

Do nabycia w W ied .iu . I. Bognergasre, 2 , tudzież 
we w szystkich apt kaeh, dr( gueryach i perfumery ach 
w Krakowie i Galicyi. v2261 4-8

Marienbadzka sól zdrojowa
i pasty lk i. Zobacz dzisiejsze ogłoszenie. 

(31 3-29)

Nieregularne  trawienia,
nieżyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w żołądku i t. d., tudzież

nieżyty dióg oddechowych,
zaflegmienie, kaszel, chrypka są temi cho­

robami, w których

6 \ f S S 8 w oda
ZCZAWA ALKALICZNA

| wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem.

224 l )

KLKS4 TELEGKIF1CZ1R.
W ł r d r ń  20 stycznia. 2 godzina 30 min. popoł.

«  papier opod. . 
•g srebrna „
A  x, 4% złota . .

n 5°/, pap nieop 
A kcye Ban. Aus.-W . 

„ kredytowe .
Londyn .....................
N a p o le o n y ..............
D u k a ty .....................
M ark i........................
5% Renta węg. pap. 
4°/, „ „ złota
L osy prem. węg. . 
Losy tureckie . .

złr. c t.

l 90 90 
, 91 10 
108 45 
102 80 
995 — 
306 75 
114 35 

9 0 4 1 
5 40 

56 20 
100 95 
104 10 
136 — 

36 40

zlr. ct.
Anglobanki . . . . 164 50
Uniony . . . . . . 241 75
Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbank.

116 50
216 50

„ kol Kar. Lud. 210 12%
„ „ lwowsko-
„ „ czerniow. 23-2 —

„ połudn. 128 50
E lb eth a le ................. 221 —
N ordbahny.............. 2785
Staatsbahny . . . . 244 12
A l p i n y ..................... 92 25
A kcye tytoniow e . 
R u b le ........................

147 25
132 50

Usposobienie g iełdy: niezdecydowane.

Berlin 20 stycznia.
Banknoty austr.. . 
Krótki W iedeń . . 
Banknoty r o s . . . . 
5*/, Listy zast. pols.

177 70 
177 55 
235 20 

72 10

4% L isty likw. pol.*| 69 60 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. 
'Ultimo Ruble . .

93 40 
1175 12 
'235 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K lobukotcski.

Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg 
Lwow.-Czem .-Jassy 
Siedm iogrodzkie I. . 
Staats-Eisenb.-Gesell. 
Siidbahn (Lombardy) 
W ęg. gal. Łupko wska 

- N ord-O st. . .

210 zh . 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 ,  
200 „ 
200 „ 
200 „

Listy zastawne.
4% Boden-Credit A llg. złotem  pł. 
4■/,'/. „ „ papier. 501.
3% „ .  Prem.
6*/0 Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
b°/» n n n n p
4% » „ „ „ 56-letn.
4% i) U I) > 41 g
■4'/a k p a  a u 5 2  „
4*/,*/, Gal. Banku kraj. 51'/, „ 
5% „ „ hipot. prem.
5% „ „ „ 40 letn.
4 ‘/,%  Bank austr.-węgierski w. a. 
4% B
4% W ęg. Banku hipot. prem. .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4% 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4%% 

„ „ Jarosław 300 „ „
Koszyc..Oderb. 1879 200 złr. 6%

p łacą

209 75 
172 50 
231 50 
199 75 
245 75 
129 -  
197 50 
197

113 -
100 50 
108 75
101 50
97 25

95 
95 50 

100
98 50 

108 75 
101 -  

101 10
99 70 

110 75

101 50 
99 60 
96 — 
95

żą d a ją

210 75
173 50 
232 50 
200 25 
246 25 
129 50 
198 -  
197 50

113
100
109

98
100

100
99

109
101
102
100
111

80
70
25

5o

102 30 
100 20 
96 50 
95 50

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 4% 
» nieopd. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . 2Ó0 „ 5"/,
Staatseisenbahn . 500 fr. 3%
Siidbahn iLombardy) 500 „ „

„ „ złot. 200 złr. 5%
W ęg. gal- Łupków. 200 „ „

n » n 11- Lm. 200 „ „
„ N ordost.. . . 300 „ „
„ „ złotem  200 „ „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Prem iowe W iedeńskie . „ 100 

r W ęgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
Kredytowe
In sb ru k u ............................
K ra k o w sk ie .......................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerw. K rzyża austryack. 

„ „ węgierskie
R u d o l f a ............................
S a lz b u r sk ie .......................
St. G e n o i s .......................
Stanisławowskie . . .

100
20
20
40
10
5

10
20
42
20

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

p łacą  żą d a ją

83 60 84 30 
90 50 91 50

189 -  
151 25 
118 -  
101 40 
101 40 
100 75 
114 75

121 50 
147 25 
136 - 
36 10 

7 30 
181 25 
24 50 
21 75 
56 75 
18 70 
12 50 
20  —  

26 75 
63 75 
28 —

5 40 
9 04

152 25 
118 50 
102 40 
102 40 
101 50 
115 75

122 50 
147 75 
136 75 
36 60 

7 70 
182 -  

25 50 
22 25 
57 25 
19 
12 70] 
21  -  

27 50 
64 50 
29 -

5 41 
9 05

p łacą

Imperyały r o s y j s k ie ....................... i ---------
Funty szterlingi angielsk ie . . I  11 41 
Marki niem ieckie za 100 marek 56 12 
Rubel papierowy za 100 rubli . 1132 50

L w ó w  19 stycznia.

A k cye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% L isty zast. Tow. kred. ziems. 
4*/ » v> v n
4 /o » ri n * 56-letn.
\  • » n v v 41-letn.
4 / .  „ „ „ „ 52-letn.
4%% Banku kraj. galic. 51-letn  
5*/, Obligi kom. Banku kraj gal. 
5% Obligi indem gal. 10% podat. 
4 1/,* /, Obligi pożyczki krajowej

U u r i i H w a  19 stycznia. 

5*/, L isty  zastawne ser. I . .
B B B II V .

4*/, „ likwidacyjne . .
5% ri warszawskie ser. I

n » n .  HI
n n n n IV

301 50

97 70
94 90
95 40 
99 75
98 50 

100 60 
104 -

98 -

rub.kop.

tsd ą jł '

11 46 
56 17

133 25

98 40
95 60
96 10

100 45
99 20

101 30 
104 70 
98 70

rub.kop.

99 50 
98 20 
95 — 

109 —
  97 50
  96 75

Kantor wjmianj I  c. u p .  galo. Banku hipotecznego w Krakowie, Rynek, I. 30 . M F *  Zlecenia z prowincji 
uskutecznia się odwrotny poczty bez doliczenia prowizji.



Opuścił prasę najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy
Józefa Gzecba Kalendarz Krakowski na rok 1891

z powiększonym działem informacyjnym.
Cena egzemplarza mocno oprawnego w tekturkę S O  C t. Z  J lP Z C S y H iil  I ' e k U l l i e i l l l U H . i l l * !  T 5  C t.

Główny Skład w Drukarni „Czasu" w Krakowie. - » f  P f “ Oo nabycia w każdej Księgarni i niektórych Handlach.
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Oczekiwane dzieło słynnego  
Dominikanina

O. Didon
p. t. (204-1 6)

Jósus Christ
DWA WIELKIE TOMY 

w 8-ce, 
nadeszło już do

K S I Ę G A R N I  KA TO LIC K IE J
Dr. W ład. Milkowskiego

tc K rakow ie .

Une institułrice, Ł a . S
trourer une place en ville. (282-1-2)

./. ( i  . R y n e k  K le p a rsk i I I .

U C Z N I A
który ukończył p r z y n a j m n i e j  4 klasy 

I gimnazyalne, potrzebuje (185-3-)
księgarn ia  kato lick a

Dr. W ład. Milkowskiego
tr K ra ko w ie .

B i u r o  i n f o r m a c y j n e  n a u c z y c i e l s k i e  
T i m e  S T Ć P H A U I I E ]

w Krakowie, ulica Długa Nr. 7, 
j poleca: 1) Slem kę z doskonal, angiel., franc., I 
muzykę, śpiewem i rysunkami; 2) Nauczycielkę 
śpiewa i muzyki (Polkę), mogącą oraz udzie 
lać języków i przedmiotów szkolnych; 3) Polkę 
z doskon. nlemlec.. średniem franc, i muzykę; 
4; Polkę z doskon. niemiec., franc, i rysunkami; 

15  BoDy aiem kt i Polki różnego uzdolnienia. 
(255-3-3)

* a z aA A A ai * * * * ** * ** a a * z

JOZEP RUDNICKI w KRAKOWIE
poleca na liarnawa-t s

Rękawiczki balowe damskie i męzkie w najnow odmianach, 
Koszule frakowe gładkie, w zakładki i haftowane,
Krawaty białe, Pończochy i Skarpetki. (29-ie-)

W e łzach Cię czekamy i trwodze,— 
Matka z rozpaczy umiera, — Chceszli 

eazcze w tern życiu zobaczyć? — 
W racaj! W racaj! Wracaj! 

by nie było za późno. (283 1-5)

C r a c o v ie ,  Długa 7, 
, cherche deux insti- 

tutrices franęaises, bonnes musiciennes et plu- 
I sieurs bonnes sup. — excellentes places. (254-3.3)

I Mme Stephanie,

óVź~c'e m y  f r y y y m m m n i n i i  i  m n n n i  l ’ " l ' r '

Słynne płótna korczyńskie, webowe,
* bieliznę stołową,

^  M |*& k %

Praktykant
^  znajdz’e umieszczenia w handlu b ła -| 

. 5  watno - ęa lan terj jn ym  P aw ła  
3  Xiedzielskiegx> w Bochni. (205-1-3) |

IMs_
S 3 .

0 3
■ mam

&
O

CO

P o l s k i e  L a b o r a t o r y u m  C h e m i c z n e  
„ s i L E i r i i i 1

w C H IC A G O  (A M E R Y K A ).

Amerykański S i  Zdrowiał
(Extractum maltis concert), 

nieoceniony w wszelkich chorobach piersiowych, | 
płucnych. — Usuwa bowiem kaszel, dychawhę, 
astmę, gruźlicę, zakatarzenia if p ., przyczem od­
żywia i wzmacnia cały organizm ludzai, co dla 

życia ludzkiego nader jest p żądanem. 
Cena 35 ct.

*  Smołowiec amerykański
(Pix nigra americana), 

usuwa postrzał, reumatyzm, gościec, puchlinę, 
ból zębów, fluksyę, katar, oberwanie, zaziębienie, 
kłucie w boku lub piersiach, odmrożenie, sprawia 

przytem ulgę w astmie, dychawicy itp. 
Cena 35 ct.

Do nabycia w renomowanych większych 
aptekach, składach materyałów aptecznych, 
oraz znaczniejszych handlach korzennych, 

Uwaga:
!! Liczne uznania i podziękowania !!

J E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O
utrzymuje na całę Galicyę

Piotr Krokiewicz
magister farmacyi, właściciel apteki i składu 

materyałów aptecznych,
w Krakowie przy nl. Karmelickiej pod L. 17,

naprzeciw kościoła 00 . Karmelitów
na Piasku. (279)

W  CZASIE KARNAW AŁU

oświetlenie elektryczne
Wystawy w Sukiennicach

zaczyna się cd godz. 5ej 
we środy, piątk i i niedxiele. 

Wstęp 30 cent. — Dla dzieci 10 cent. 
We środy i niedziele

K O N C E R T  MUZYKI  W O J S K O W E J .
(202 2 13)

SfDZIE

X  chusteczki do nosa czysto niciane
tuzin 2 złr. i wyżej — poleca:

P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  T K A C K A
Stowarzysz, zarejestr. z ogran. poręką

w Korczynie koło Krosna.
GŁÓWNY SK ŁA D :

KRAKÓW, ul. Sławkowska Nr. 1, dom Arcybractwa ^  Miłosierdzia;
LWÓW, ulica Akademicka Nr. 2;
TARNOPOL, ulica Gimnazyalna Nr. 30. (191-3-20;

Uzdolniona gospodyni,
posiadająca chlubne świadectwa z mniejszych 
i większych domów, poszukuje posady zaraz. — 
Adres: J. T. w Krakowie, ul. D ługa 18.

,270-2-3)

MAGAZYN Fr. KOSIBY
w Krakowie, Rynek główny 23, I  piętro, 

POLECA NA KARNAWAŁ
F r a k i  k a m f a r n u w e

najświeższej mody, ze świeżo sprowadzo­
nej materyi francuskiej. (264-2-3)

Od Administracyi „Czasu.“
Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł 

)ługosza korzystne ustępstwo, ofiaru- 
emy stałym prenumeratorom „Czasu" 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo­
rych tomów w 4ce z re jes trem , któ­
rych c na księgarska dotyihczas wy­
nosi 70 z ł r . , za nadzwyczaj 
tanią cenę 30 złr. Należy- 
tość może być nade daną wraz i  przed­
płatą na „Czas", poczem wysyłka od­
wrotną pocztą nastąpi.

L. LU SERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. a  
twardą skórę na podeszwach ^ 5  ,r 
i piętach, na brodawki i S j * .~  ^  
wszelkie inne twarde ł r

A
w

CSs
u
i*a

ŻUJĄCE SWIEZE I
sztuka od 90 cnt. do 1 złr. 20 cnt. (bez skórki), 
Jelen ie, rogacie i dziki w całości i do-1 
wolnych częściach, bażanty, jarząbki, cie- I 
trzewie, kuropatwy i kwiczoły — sprze­
daje po cenach najumiarkowaószyeh ,82 6-6) |

K a ro l K n o reck  w K rakow ie , 
ulica Floryańska Nr. 23.

Mrób tuczony zawsze na składzie.

narośla skórne. 
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach.

Liczne

(95 27-

Ą l
v<ą bok 
’’ pis

podzięko­
wania sę do 
przejrzenia

w głów. składzie 
rozsyłkowym:

L. S c h w e n k ’s  A p o t h .
Mełdllng-Wlen.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 
k umieszczony znak ochron, i pod- 
dlatego należy na nie uważać i nic

W

niewartające naśladownictwa odrzucać.

MTjn a  5® r i  ot W

ś,.f a
OI—I

Geprlifte Kindergartnerin
musikalisch, Anfangsgriinde des Franziisischen, 
vorziigliche Referenzen. sucht Stellung durch das 
Bureau fibs Lehrfach M m e S tóp  h a n ie ,  
Krakau, Długa 7. (253-3 3)

> 5 < lo w

B i e S t e S g s s S g s ®

I T  I I  K A R H I W M !  "V©

MAGAZYN MÓD

a *p ^  o? >  • .2 ND „Ia , s  ®w tt Sfe-s'

1(5^

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (167-98-) |

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można I 
w aptece „pod Gwiazdą" K onstante- 
go W iszn iew skiego  w Krakowie  
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 
Tranu białego 40 ct. Cena flaszki Tranu | 

żółtego 30 cnt.
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Notaryusz w Dąbrowie
poszukuje (252-3-3j |

kandydata notaryalnego.
POSZUKUJE SIĘ

(wyznania mojż.), (198-2-3) | 
władającego językiem polskim i niemiec­
kim i obeznanego z rachunkami. — Bliższa I 
wiadomość ul. Zi e l ona  Nr. 7, na parterze.
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C H O R O B Y  P IE R S IO W E

STROP i  PODFQSFQRAND WAPNA
pp. GRIMAOLT et C1*- Aptekarzy 

Syrop ten powszecknie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sp raw ia  dzia­
łanie w chorobach płui i oskrzeli pier­
siowych-, leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego d la  chorych . Pod jego  
działaniem  pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrow ie.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulie* Vivienne 
i w głównych aptekach.

N O W Y  W Y N A L A Z E K

“ • I X 0 R A
ED. P IIA U D
M ydło................................... a 1 'IX O H A
Essencya dla c h u s te k ... h 1’I I O I I A
W oda tualetow a & 1’IX O H A
P o m ad a ............................... h 1 'IX O H A
O lejek .................................  a 1 'IX O H A
P uder ryżow y................... k 1’IX O IS A
Kosm etyk...........................  k 1’IX O H A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

(113-14-)

iralna MARIENBADZKA SÓL ZDROJOWA
w ksz ta łc ie  p r o szk u  

wytwarzana przez wyparowanie z najobfitszego zdroju leczniczego 
w Maiienbadzie, zawiera wedle rozbioru prof. Ora Krnesta Lud­
wiga wszelkie składniki słynnych Marienbadzki h zdrojów lecz­

niczych: Hrriubrunn 1 S’erdinandabrunn.
Pizez kliników i lekarzy skutecznie używane: w otyłości 

1 stłuszczeniu wewnętrznych przyrządów, zatkaniu 
stolca, cierpieniach heinoroldalnych, chorobach nerek, 
wątroby, śledziony i przyrządów moczowych, cukrzy. 

, .v cy. przewlekłym reumatyzmie i w szeregu chorób ko
'Ot z h s * *  biecych.

i ?  [IKaturalna JYIarienbadzka sól zdrojowa,
krystalizowana, znakomity środek wzmacniający przy wszystkich kuracyach z rozwal- 
niajęcemi wodami minera.nemi i łagodnie działający środek przeczyszczający. Obie sole 

zdrojowe w oryginalnych flaszkach po 125 i 250 gramów.
marienbadzki Kreuzbrunn, w paczkarli,

zawierających naturalną Marienbadzkę sól zdrojową (w proszku) w dawkach.
marienbadzkie pastylki drojowe

przeciw zatkaniu stolca i nieregularnemu trawieniu jak  zgadze, kwaśnemu odbijaniu, gnie 
ceniu żołądka i t. p. W oryginalnych pudełkach.

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych, składach aptecznych i w więk­
szych aptekach. (52-10-36)

W A R Z E L N I A  SO LI  M A R I E N B A D  ( w  C z e c h a c h ) .
sę ~ ąTlTy~V W + W W I 'f  f t f  f  f t f f  w  y f ?  f f  f  f  f  f  f ' f  I ? ? ?  f  I f

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca

wielki wybór kw idów 
paryskich

do ubierania sukien balowych, piór stru­
sich— oraz wszelkie n o w o śc i w zakres 

tualety damskiej wchodzące.

S u k n i e  b a l o w e ,
kostiumy, jakoteż i spacerowe wykonuje 
w jaknajkrótszym czasie z gustem i ele- 
gancyę, po cenach umiarkowa­

nych. (19-6 8)
K apelusze damskie 

i gorsety
w w i e l k i m  w y b o r z e .

nODEŁG PARYSKIE.

Majątku ziemskiego
I w  Z a c h o d n ie j  G a l i c y i ,  w cenie od 
30,000 do 50,000 złr. w. a. 
poszukuje się do kupna

Wiadomość w kancelaryi adwokata Dra 
Stanisława Abłamowicza w K r a k o w i e  
Mały Rynek Nr. 1. (262-2-3

W  KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego. 
Redyka i Wiszniewskiego. [130-2-11] |

Kotylionowe
ordery i przybory,

przedmioty żartobliwe 1 na tombolę.
100 piękn. złoc. orderów 80 c . , większych złr. 
1-80, 100 różu orderów z krepy 2 złr. 50 c., 
lepszych 3 złr., 5 złr. i więcej. 100 jedwabnych 
kokardek 2 złr. 50 c., 3 złr. 50 c. 1 5 złr. K o­
miczne przybory kotylionow e, naj­
świeższe tegor. pory, przybory tambu- 
rynowe 50 c., worki do mąki SO c., 
dziadek 40  c. i wiele innych bardzo korni 
cznych przyborów po 1 złr., 2 złr., 3 złr., do 5 złr. 
Komiczne nakrycia głowy począwszy od 3 c. za 
sztukę, komiczne maski i nosy, wszelkie ro­
dzaje masek zwierząt i głów  do nasa­
dzania, porządai tańców, odznaki komitetowe, 
bigotfony po 10, 20, 40, 60 c., 1 złr. do złr. 2 50 
za sztukę. Zebrane w ten sposób swartety złr. 3 50. 
H ?- Szczegółowy cennik darmo. '

W  W i e d n i u  tylko „ z u r  S t a d t  P a r i s “
w W iedniu, 4., Mttrnthnerstr. 50.

(186-5 10) ________________

FLEISCHER & COUP.
I FABRYKA MACHIN I ODLEWARNLA ŻELAZA 

Koszycach (Kaschan) w Gór. Węgneoh
poleca

I machiny gospodarcze, maohiny parowe o silo 2 1/, 
do 6 koni, kotły parowo, urządzenia pił i młynów, 
transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane.
Fabryka uskutecznia: żłobkowanie młyńskich 

I walców z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. 
[1943-79-100]

I

COGNAC
vieux Champagne, znak: Non plus ultra, 
prawdziwy francuski, w wybornym gatun­
ku, podniecający trawienie, wzmacniający 
osłabione osoby i powracających do zdro­
wia , rozsyłam z ocleniem i opłatnie za 
zaliczką pocztową 8 złr. baryłkę 4-litrową 
lub w koszach 3 butelki po trzy ćwierci 
litra za 1 złr. 80 ct. butelkę. (1985-21-52) 

Prawdziwy dowieziony najlepszy

rum Jamaica
po 7 złr. 50 cnt. baryłka, 

po 1 złr. 75 eent. butelka, jak wyżej. 
Wyborne słodkie

naturalne wino Malaga
po 4 złr. 90 cnt. baryłka, 

po 1 złr. 25 cnt. butelka, jak  wyżej.
R. JJftaitt w Tryeście.

I

fan ie  wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznania.

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem  
Administracyi „ Czasu“.

DW l'TYG O DIIK  DLA KOBIET. Pismo beletrystyczne i naukowe, za 
wierające mnóstwo powieści, nowel, wspomnień historycznych, życiorysów, 
podróży i t. p. Rok I.—VI. i DON PO LSK I, Rok L , razem 7 sporych 
tomów 4o, cena zniżona ? z łr .

DZIWNE PRZYGODY CHŁOPA IR B A IA  DłllGOHOSA, opowie 
dziane dla zabawy przez Figlarskiego, 12o, 64 str., 17 ct.

JOZEF, MŁODY JENIEC TATARSKI. Powieść z czasn napadów tatar­
skich w XVII. wieku na Podole. 16o, 48 str., 17 ct. 

gtlLK A UWAG O OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski. 8vo 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas uczy historya powszechna 
o oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał. 
Oszczędność w Polsce i t. d.

I PODRĘCZNIK DO PISANIA LISTÓ W , w którym wyłożona treściwie 
' i jasno nauka o pisanin listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 

rachunki, wpisy do imienników i t. p., 80, 192 str., 65 ct., opr. 90 c. 
POKŁOSIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 

[CZARO DZIEJSK A LAMPA W  A F R Y K A Ń S K IE J JASKINI.
z przesyłką 17 ct.

POCIECHA DLA DZIECI, z przesyłką 23 ct.
ELEMENTAKZYK DLA POLSKICH DZIECI, z 30ma obrazkami 

z przesyłką 8 ct.
GAWĘDZIARZ POZNAŃSKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystycznych, dowcipów ltd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 
GAWĘDY STAREGO LEŚNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c 
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek 1 t. d., z przesyłką 41 ct.
SKARBCZYK POEZY1 PO LSK IEJ, zawierający 68 większych i mniej 

szych utworów poetycznych, jak  np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego 
Bitwę Racławicką, Tyrtensza ltd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO  
dla Indu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

-  K u p u ją c y  n a r a z  za  2  z łr . o tr z y m u je  w  d o d a tk u  b ezp ła tn ie  
ks ią żeczkę  p ow ieśc iow ą  z  r y c in a m i p .  t. „ P ia s t“ i  „ W ia ru s“. 
Za otrzymaniem naleźytości żądane dzieła wysłane będą odwrotna pocztą.

„WYRÓB KRAJOWY."

IZgęszczony ek strak t słudowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo tekarskie 
krakowskie, 

przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece ■*. W iszniewskie­
go w Krakowie i I*. M lkolaua we Lwo­
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika BO cent. (170-111-)

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
1 WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEOYCYA PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

otrzymała na główny sk ład :

1 leczeni
według metody THURE-BRANDTA, 

opracował D r. f t 'ład. H a ra jew ic z .
Cena 40 ct., 

z przesyłką pocztową 45 ct.

i t i  I Ziazdu Ciruri
zgrv/nirtdzouych w Krakowie w dniu 16 

i 17 p ździernika 1889 r.
Z T R Z E M A  T A B L I C A M I .

Cena 10 złr. (193 2-3)

Nowenna solenna
_ modlitwami welług rottzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspom'życ^elki chrześc.an.

D chód ze sprzedaży na zakłady nau­
kowo wychowawcze i dobroczynne X. Ja­
na Bo8CA.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 eti 
Do nabycia w A d m in is tr a c y i  „Cza­

s u “ w K r a k o w i e .

Zakochana żaba!
okropna lecz zupełnie prawdziwa ko­
lorowa historya ,w 6 chustkach do 
nosa, do zabawy dla małych dzieci, 
jest do nabycia za nadesłaniem 60 
cent. w markach pocztowych u M. 
Beyera i §p. w K rakow ie, 
Sukiennice Nr. 12—14. (188-2-5)

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ś ć  z naj.epszjch gatunków herbat, 

rozsyła za zaliczką
I. gatunek 3 zł. 20 cent. j za kilo włącznie

II. n 2 „ — „ i z opakowaniem.

A. M. Mandl,
handtl  dowozowy herbat i rumu

w Bernie mor. (2544-10-14)

C.  K. A U S T R Y A C K 1 E  K O L E J E  P A Ń T W O W E .
W  V  C l  A O  X RO Z K Ł A D U  J  I  *  » \

ważny od 1 października 1890 i.
Odjaid x Krakowa (Podgória):

615 rano (poe. mięszany Nr. 7) 
z Krakowa (k. K. L.) 

6 35 „ (poo. mięsz. Nr. 354)
c Podgórza -Phuwowa

6-50 „ (poo. miraż. Nr. 354)
s Podgórza - Bonarki

9-— rano (poo. mięsz. Nr. 2433) 
z Krakowa (k. Półn.) 

9-37 „ (poo. osobow. Nr. 312)
z Podgórza -Płaszowa 

9 59 „ (poo. osobow. Nr. 312)
z Podgórza - Bonarki

2-05 popeł. (poo. mięsz. Nr. 2435) 
z Krakowa (k. Półn.)

2 44 „ (poc. mięszan. Nr. 356)
z Podgórza - Płaszowa

3 01 „ (poo. mięszan. Nr. 356)
z Podgórza - Bonarki

6 56 wiecz.(poo. mięsz. Nr. 2431) 
z Krakowa (k. Półn.)

7-32 „ (poo. osobow. Nr. 318)
z Podgórza - Płaszowa

7-55 „ (poc. osobow. Nr. 318)
z Podgórza - Bonarki

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Zwardonia, 

Bielska, Wie­
dnia, N. Sącza, 
Orłowa^ Chy- 
rowa

>», WUJ
i, Stryja

do Oświęoima 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sąoza, 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa:

Frzjjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano (poo. osobow. Nr. 317) i

do Podgórza - Bonarki I 
5'66 „ (poo. osobow. Nr. 317) J s . •

do Podgórza-Płaszowa ( “ f S S f*
6-02 .
6-30 

10-19 rano 

10-35 „

10*37 .

(poo. osobowy Nr. 6) I 
do Krakowa (k.K.Lud.j)

3)oo. mięszan. Nr. 353) 
o Podgórza - Bonarki 

(poo. mięszan. Nr. 353) 
do Podgórza-Płaszowa 
(poo. mięsz. Nr. 2434) 
lo Krakowa (k. Półn.)

3-47 popoŁ (poo. osobowy Nr. 311) 
do Podgórza - Bonarki

4-03

413

(poo. mięsz. Nr. 2438) 
ao Krakowa (k. Półn.) 
(poo. osobow. Nr. 311) 
ao Podgórza-Płaszowa 

8*47|wieoz. (poo. mięszan. Nr. 357) 
<Ł Podgórza - Bonarki 

fl-06 „ (poo. mięszan. Nr. 357)
do Podgórza-Płaszowa 

9 38 „ (poo. pospiesz.^Nr. 2)
raki

z Wiednia, 
Oświęoima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Zywoa,Sfryja 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sąoza

złOiwięoima

do Krakowa (k.KJLud.)
Przyjazd do Tarnowa:

4*46 rano (pociąg mięszany Nr. 464) do Orłowa, 12*15 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
Suchy, Żywca. Chyrowa.

9-54 (d o c . osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 11-12 przedpoł. (poo. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 
” Stryja N. Sącza, Stryja, Chyrowa.

2-39Dopoł.ipoc. osobowy 418) do Orłowa, Now 7 40 wieoz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 
Sącza, Chyrowa, Stryja. 1 Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. [2511 49 ]
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po oenie 5 cnt. we wszystkioh staoyaoh 

o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów.

Czcionkami Drukarni „CZASU".


